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Nareszcie doczekał się Lwów wi 


c. b. zaw spij narciarskich. Nie- 
stęty gadka o przysłowiowym na- 
szym sł omiartym ogniu sprawdza 
się na każdym kroku. Wybudowa- 
nie skoczni w roku ubiegłym Wy- 
wołało ogólny entuziazm, zawody 
szły za zawodami, a owocem! ich 
był olbrzymi wprost narybek'i po-. 
pularyz ja narciarstwa wśród naj 
szerszyc! warstw społeczeństwa. 


Niestety, na tem był też i koniec.. 
Zapi wprost” ©o'istnieniu | ' 
skocz uniano o* urządzaniu 
zawod. lących bądź: co bądź 
najleps? odźcem doi dalszego 
rozwoj Caty lwowski program 
zawo narciarskich ograniczył: 
się dọ biegu urządzonego ; przez 
Czarnych i... >zekania na mi- 
strzostwa. i 


Zawody o mistrzostwo ALWE 
mają jeden wielki wabik, a jest nim 


ich charakter międzynarodowy 
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Kok cala Polska Spo 


"SZCZĘŚLIWEJ * DROGI! 
rtowa: naszym“ nancianzom. - olimpijdzyłkom. 


ci z St. Moritz 


"POWODZENIA: 


HW. oknach. wagonu 


, Motykowie i Rozmus’: — (jak widzimy '—' w 7 świetnych humorach, 


Wap nie- H indri więc w. zAGHUDÓI: 


| w: konkurencii złożonej. `; 


-Zanotować jeszcze wypada nie- 
codzienny: w. Polsce fakt:startu' oj- 
ca'wraz z dwoma. synami.. Był nim 
pan Szczepańowski w klasie star- 
szych i bracia SZCZĘDAROWACY. w 
klasie iuniorów: 


Wyniki. w. poszczególnych * kla- 
sach w biegu na 18 km. zę sd 


| wiaty się następująco: 


Klasa I: 1) Lankosz, 2) -Jonssom, | 2 


L 


AJ 


SKlasa: II: 5) Jakubowiki, 2) Sto- 
biecki, 3) Wilga, 4) Graca, :5) 
Blauth, 6) Bermaś, 7) Zienkowicz. 

Klasa I: 1) Terlikowski, 2) Tro- 
janowski, 3) Makuc, 4) Loesch, 5) 
Niesiecki J., 6) Steckow, 7). Niesiec- 
ki P., 8) Kohutek, 9) Nowicki. 


'Klasa starszych: 1) Nitribit, 2) 
Szezepanowski. : 


‘Klasa juniorów.. w biegu na 6 km; 
p Szczepanowski (KTN) 49.37 sek., 
Rys (Czarni). 49.50 sek., 3) Prus 


- Bronek -Czech,: bracia 


|padaiąc przy 
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Korespondencja 0 NOZ! i hokeistach. Rozstrzygnięcie X-go konkursu. wywiad z Polankową 
| Mistrzostwa narciarskie Lwowa ! 


"Przykry: zawód sprawił Łankosz 
wszystkich” trzech 
skokach: Z: zawodników zakopiań- 
skich najwięcej. aplauzu zebrał star- 


|tujący poza konkursem młodziutki 


| pkt. skoki (34.5, 


A> 
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* 
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Marusarz, którego brawura i styl 


dnie’ pozostawia wiele do życzenia. 
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"W ynik był: następujący: S 
„Klasa I: /1) Liungstróm nota: 18 
37.5.1.389 m. z u- 
padkiem,s2). Jonssom 15.95 :(33 m.), 
3) "Lindstróm 14.208, 4) Gąsienica, 
5)? Witkówski, : 6) 'Gukięt; T) Lan- 
kosz.“ IEN ENA i 

Klasa 11:1) a 17. 220. (29, 29, 
25.5 .m.), ;2) 'Zienkowicż 14. (708, 3) 
Jakubowski, -4) Wilga, A. Bernaś, 
6): Blauth; 7). Szostak. 

'"Kldsa' IH:' 1): Doniiczek”” 115.896 
(21. 5,, 24, m,), :2) Steckow,, DR Cwe- 
narski, 4) Trojanowski.  ;. 

' Poza konkursem: 1) Marusarz 26 
mtr. 3 


reamme n- acc 


Zdj. na płytach „ALFA” 


i Tesseyre (KTN). 54.45 .sek. 4) Kur- ANDRZEJ KRZEPTOWSKI I 


3) DA: 4) Lindstroem, 5): SĘ 
czyński (Czarni): 55. 30 sek., 5) J or- « nafbardziej VEYA skoczek polski 


ALEKSANDER ROZMUS Baja se p! a|.sienicaz: 


bierze nozbieg ma skoczni kryniokief : 


gwarantowany przez udział Szwe-| w 
dów, bromiących od kilku lat go- 
dności mistrza Lwowa. 

Niestety, tym razem ekspedycja 
do St. Moritz uniemożliwiła udział 
majlepszej haszej klasy, która mia- 
ła wszelkie dane położyć kres zwy- 
cięskim ekskursiom Szwedów. O- 
prócz zeszłorocznego mistrza Lwo 
wa Lindstróma. przyjechali Jons- 
som i Liungstróm. Licznie reprezen- 
towany był Sokół — Zakopane, S. 

. T. T. ograniczyła się do wysła- 
nia jednego zawodnika, przedsta- 


biegu- 4 pecow. Uindstróma: W 


Skokach. “Nai miejscu: trzeciem w |» 


mistrzostwie znalazł się Iwowianin 
Witkowski*przed zakopiańcami. - 
„Dzień pierwszy 


przyniósł: zawody w :biegach*f-mi- i 
łą niespodziankę w postaci: zwycię- 


stwa Lankosza 1:57.31 (KTN).przed 
Jonssomem 1:57.58. Na: trzeciem 
miejscu.. znalazł się Witkowski 
(Czarni) -1:58.36 przed Lindstró- 
mem 2:01.08. Ale nie na tem był 
koniec. sukcesów Lwowa, gdyż 
piąte i szóste- miejsce przypadło 


dan (Czerni) 1.01.22 sek., 6) Kokui- 
ski (AZS) 7:02.27 sek. 


Dzień drugi- 


przyniósł najciekawszą dla oka a- 
trakcię — skoki. Mimo odwilży 
śnieg był stosunkowo dobry. 
Świadczą o tem wyniki i nowy re- 
kord skoczni 42 mtr. uzyskany 
przez Lindstróma poza 'konkur- 
sem. Pierwsze miejsce — jak to 
było do przewidzenia, zajęli Szwe- 
dzi. Najlepiej z nich przedstawiał 
się Liungstróm, którego doskonały 
styl wzbudzał ogólny podziw. 


` Kombinacja 


Klasa I: 1) Jonssom 17.917 pkt. łe 
2) Lindstróm 16.167 pkt., 3) Wit- 
kowski 14.813 pkt, 4) Lankosz 
14.167 pkt., 5) Gąsienica 12.167 pkt. 


Klasa II:. 1) Jakubowski: 15.584 
pkt., 2) Graca 14.802, 3) Wiłga, 4) 
Bernaś, 5) Blauth, 6) Ziembowicz, 

Klasa Il: 1) Steckow 8.146 pk 
2) Trojanowski. ..  * j 


'W klasyfikacji drużynowej: 1 
Czarni '19 pkt, 2) KTN 19 Po 3 
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wicieli swych wysłal f ja A MIA 3 ? EF 
A A e JA aaa Nalstabie prezentowat sie Jons: | SOKI cykle PA 4) bo 
raz Beskid z Krynicy. : Doskonały wyczyn Lankosza u soni OCL AL 6) Wi ła 2 kt. 7) AZS FOW 
Mistrzem I : k 192 f wi Lindstroema wywindował się ZZS: „ei WÓWA 
listrzem Lwowa na rok 1928 zo | prawniał do dobrych nadziei, tem- drugie mie „A pkt, i 
ał Jonssom, dzięki dobrej lokacie | bardziej, że Ljungström nie starto- na drugie miejsce. ca 


| SZOSTAK i ST. MOTYKA 
czołowi zawodnicy nanciars kiej. reprezentacji olimpijskiej, 


RE; 


„ANDRZEJ KRZEPTOWSKI r 3 || 
“iaden z najłepszych dług odystansowców. narciarstcikh 2 į 


ZZ O ZZOZ Z) WOW ZZA 


ZDZISŁAW MOTYKA 
usteptia m osiennastce jedynie Szostakowi 4 AT 


" 


- JAK A.Z.S. ZDOBYŁ 


sa cza 


„R 
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- Nawrocki. 
[ członków rzeczywistych 24, tymczaso- 


3 Cortina 27. I. 

Jeszcze w Wiedniu mieliśmy wiado- 
mość że w Cortinie spotkamy silną kon- 
kurencję bo oprócz Włochów mają być 
Austriacy, Szwajcarzy i Szwedzi. T ym- 
sem wiadomości te okazały się myl- 
ne, bo Szwedzi wcale nie zapowiadali 
swego przybycią a Szwajcarzy zawie- 
dli w ostatniej chwili. W rezultacie do 
walki o tytuł akademickiego mistrza 
świata w hokeju stanęły zaledwie trzy 
drużyny t. ji. Austria, Włochy i Polska. 

W dniu naszego przybycia miały 


zmierzyć się drużyny Austrii i Włoch. 


Zaledwie zdążyliśmy zainstalować się 
w hotelu i przekąsić coś niecoś, spie- 
szymy zobaczyć naszych przeciwnie 
ków. 

Adamowski mus'ał spłeszyć się naj- 
więcej, bo zgodził się na prośbę kie- 
rownictwa zawodów sędziować ten 
mecz. 

Austrja — Włochy 0:1 (0:0) (0:0 (0:1) 

Obie drużyny okazały się dość szyb- 
kie lecz mało wyrobione technicznie i 
obie grały naogół dość brutalnie, W: 
ciągu gry przeważałą Austriacy wśród 
których wyróżnia się specjalnie Środko 
wy napastnik Sell, gracz z którym 
spotkamy się na olimpjadzie. 

Poza Seltem do reprezentacji Austriji 
mają wejść Dietrichstein (obrona) i 
Kail (bramka). 

Wygrywają ten mecz dość zresztą 
przypadkowo Włosi uzyskując jedyną 
bramkę z dalekiego strzału ze skrzydła. 
> Drużyna włoska składa się z graczy 
HA. C. Milano i podobnie jak u nas jest 
zarazem reprezentacja Państwa. W wię 
Kkszości są to ci sami gracze, z którymi 
spotkaliśmy się w Davos 2 lata term. 
Polska — Austrja 6:0 (2:0) (3:0) (1:0) 

Drużyna polska występuje w nastę- 
pującym składzie: Czaplioki (bramka), 
Kulej, Kowalski (obrona), Adamowski, 
Tupalski Krygier w ataku i Słuczanow 
ski, Makowski jako rezerwa. Austrjacy 
w składzie Kall: Weis. Dietrichstein; 
Zehniker, Sel, Rödl; zapasowi Ries; 
Wondra i Bissermann. 

Gra jest prowadzona w dość szyb- 
kiem tempie pod znakiem naszej stałej 
przewagi. Jednak zmęczenie drogą da- 
ie nam się we znaki. Wszyscy mamy 
wrażenie że nie panujemy nad grą w 
tym stopniu co zwykle, Pierwsza bram- 
ka pada z podania Krygiera, które 0- 
brońca Weis, probujac zatrzymać, skie- 
rowuje w róg bramki. Punkt drugi w 
pierwszej części gry zdobywa Adamow 
A dalekim strzałem z porriędzy obroń- 
ców. 

Na meczu tym zetknęlismy się poraz 
pierwszy z rozpowszech:danym przez 


-~ trenerów kanadyjskich, sposobem gry t. 


2w. „body - checking" Zasada tego 
tricku polega ua od cah | ciałem prze- 
ciwnika. . a 

Druga część gr: użogór*sza w bram 
ki jest zarazem najszyuzA: 5 
Następnie trzecią z koki amke zdo 
Kryr'er z b. iadneg? ąrzału pra- 
s „amiej bandy. Dwa razy uda“ 
mje mi się przedostać przez obrońców, 

lecz za każdym razem Kail rzucając mi 


Warta — Posnanja 4:1. Pierwszy 
mecz płkarski po dłuższej przerwie, 
w którym wzięła udział popularna War 
ta zgromadził na boisku Posnanji kil- 
kuset widzów. Warta wystąpiła bez 
Przybysza, który w obeonym sezonie 
ma niegrywać w barwach zielonych i 
bez Stalińskiego — w składzie Fonto- 
wicz; Wojeechowski, Flieger; Przy- 
kucki, Spojda, Szerfke I; Radoje wsk, 
Śmiglak, Szerfke II, Kasprzak, Rocho- 
wicz. Moono zmieniony skład Posnanii 
przedstawia się następująco: Płaczek; 
Stemplewski, Karmiński;  Kosowicz, 
Piechocki Skawecki; Czekała, Kry- 
skiewicz, Gabrysiak, Różycki, Buko- 
wieckł, 

Gra toczyła się przy stałej niezbyt 
jednak dużej przewadze Warty. Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli 3 Śmiglak, 
liedną Szerfke, dla Posnanii jedyną 
bramkę zdobył Bukowiecki. Sędziował 
dobrze p. Brzeziński. Unja — 3 p. bot- 
uiczy 2:2, 

Naibllższem spotkaniem Warty po- 
znańskiej będzie mecz towarzyski z 
miejscową Pogonią w nadchodzącą nie 
dzielę, dnia 12 lutego. 

Waita poznańska ma grać , w marcu 
w Lipsku. gdzie — jak donosił „Prcze- 
giad Eportowv' — występ drużyny po! 
ske! iest niecierpliwie o:zesiwany 
przez miejscową koionię. 

_ Stella (Gniezno) — Poz. KI. Łyżw. 
"2:2. Ruchliwa prow*ncionalna Stellia 
założyła sobie również sekcię bokejo- 
ową, której inicjatorem jest p. Drze- 
AO bramkarz pierwszej drużyny 


- Mecz szermierczy Centr. Wojsk. 
Szk. Gimn. i Sportów — Repr. Łodzi, 
rozegrany w Poznaniu dnia 5 lutego, 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w 
szpadach 15:1, a w szablach 12:4, Spra 
wozdan'e obszerne zamieścimy w na- 
stępimm numerze, 

Mecz szermierzy Kraków — Poznań 
we wszystkich trzech rodzajach broni 
odbędzie się w Poznaniu dn. 12 lutego 
b. r. Poznań reprezentować będą: por. 
Laskowski, por. Zabielski, sierż. Za- 
gacki i sierż. Wierzba. 

Rezerwowe zawody szermiercze A. 
Z. S. (Warszawa) A. Z. S. (Po- 
znań) ustalono na dzień 17 lutego b. T. 
w Poznaniu. 

Sierż. Zagacki, jeden z najwybitniek 
szych naszych szermerzy pozostaje 
nadal w barwach AZS. Poznań. Lan- 
sowana przez prasę warszawską wia- 
domość o przejściu jego do Polonii 
warszawskiej — nie potwierdza się. 

Konstytucyjne zebranie O. K., S. w 
Poznaniu odbyło się w ub tygodniu. 
Wybrano nowy zarząd w składzie na- 
stępującym: przewodniczący p. Bara- 
mowski. zastępca p: Roman Tomaszew- 
sk', sekretarz p. Nawrocki. skarbnik p. 
Brzeziński; komisja egzaminacyjna 
pp.: Baranowski, Tomaszewski R. i 
Poznańskie O. K. S. liczy 


` 


wych 12, 
Ksiądz Węcławski z Rawicza zali- 
czony jest w poczet członków nad- 
vyczainych P. O. K S 


Wieści z Poznan 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


` NASI OLIMPIJCZYCY ZAGRANICĄ. 


Korespondencja specjalna A. Tupalskiego dla „Przeglądu Sportowego" 


się pod nogi ratuje swą bramkę. 


dzo pewni. Szczególniej ostatni miał pa- 


dziów i po dobrej godzinie dowladėją 


Lepiej powodzi się Adamowskiemu bo | rę naprawdę ładnych pociągnięć. Za to| się, że konkurencja została przesunię:a 


raz plasuje podany przezemnie krążek 
w sam rożek bramki, a następnie dale- 
ki jego strzał podbity przez obrońcę 
grzęznie w siatce. 

Trzecia część gry iest może najwol- 
niejsza, bo Austrjacy zrezygnowali z 
walki a my jesteśmy już trochę zmęcze- 
ni. Jedyną bramkę w tej części gry u- 
dało mi się zdobyć wymiiając obroń- 
ców. I tym razem Kail spróbował swej 
sztuki rzucania się pod nogi lecz nau- 
czony doświadczeniem zdążyłem wsko- 
czyć na bok i najspokojniej wepchną- 
łem krążek do pustej bramki. 

W grze tej Czaplicki miał b. mało do 
roboty i przez cały czas gry miał jeden 
tylko trudny do obrony strzał. Obroń- 
cy Kowalski i Kulej byli w obronie bar- 


podczas polskiej ofensywy obrońcy na- 
si byli mało szkodliwi dla przeciwni- 
ków. 

Po meczu tym dowiadujemy się ostą- 
tecznie że drużyna Szwajcarii nie przy- 
jedzie i mamy wobec tego jeden dzień 
odpoczynku. W dniu tym odbył się 
mecz towarzyski drużyny austriackiej 
z miejscową drużyną z Cortiny. Mecz 
ten z łatwością wygrywają Austrjacy 
w stosunku (5:1). 

Cortina 30, I. 


Powiadają, że Polacy nie mają zdoł- 
ności organizacyjnych, ałe co wówczas 
wypada powiedzieć o organizacji Olim- 
piody Akademickiej w Cortinie?! 

Częstokroć zdarza się, że ża vodnicy 
zgromadzeni na starcie oczękują sę- 


= 


na inny dzień lub godzinę. W takim sa- 
mym położeniu jesteśmy i my. Do o- 
statniej chwili niewiadomo kiedy nastą- 
pi spotkanie decydujące z Włochami. 
Dopiero w piątek wieczorem dowiadu,e- 
my się, że gramy z Włochami w sobotę 
o 3.30, a w niedzielę ma się odbyć mecz 
naszej drużyny przeciwko połączonym 
siłom Austrjl. Włoch i Cortiny. 
Tymczasem nowa niespodzianka. Od 
samego rana jest mglisto i niepokoją- 
cn ciepło. W południe słońce nrzevwa 
„chmury i praży nietniłosiernie. Na uli- 
«ach błoto, z dachów iuż nie kapie, a 
leje woda. Zaczynamy się poważnie nie 
Kady: o lód, a co zatem idzie i o wy- 
ni 
Spodziewaliśmy się na lodzie wody, 


tymczasem wody nie było, lecz z lodu 
zrobiła się miękka masa w którą łyżwa 
zapadała się po zelówki. 

Zaczynają się narady co robić. Licz- 
nie zebrana publiczność głośno wyraża 
swe niezadowolenie, Postanowiono na- 
reszcie zaczekać na czas. aż  słańze 
zajdzie za góry i wieczorny mróz ści- 
Śnie nieco powierzchnię todu. Wychodzi 
my nareszcie na boisko w tym sarvm 
składzie co poprzednio: jedynie Sze- 
najch zastąpił Makowskiego. Włosi w 
tym samym składzie co na meczu z 
Austrią. 

Jestem piekielnie zły na lód, +^ grę i 
na cały Świat. Na twarzach kolegów wi- 
dzę to samo i jedynie może tej złości 
mogę przypisać nasze zwycięstwo, któ- 
ER ma lodzie przedstawiającym powierz 
chnę zupełnie podziurawioną, uważam 


NARCIARZE PRZYBYLI DO ST. MORITZ 


Pierwsze rewelacje z wyprawy drużyny olimpijskiej 


W ostatniej chwili, tuż przed 
zamknięciem numeru, otrzyma- 
liśmy od naszego korespondenta 
specjalnego pierwsze wiadomo- 
ści z St. Moritz. 

Po odprawie w Krakowie dn. 
1 lutego, na której odjeżdżającą 
ekcpedycję żegnali w serdecz- 
nych, podniosłych słowach gen. 
Wróblewski i prezes P.Z.N, — 
płk. Bobkowski, ekspedycja ru- 
szyła w drogę. Zarezerwowany 
był dla niej cały wagon 2-ej kla- 
sy. 

W Dziedzicach wysiada Mie- 
telski, jak się bowiem okazało, 
nie nadszedł dla niego jeszcze 
paszport zagraniczny. Wraca 
więc do Krakowa, by wyruszyć 
dopiero 7 lutego. 


Bez przeszkód, śpiąc wygod- 
nie, drużyna przejechała Czechy 
i wczesnym rankiem stanęła w 
Wiedniu. Wbrew zamiarom po- 
czątkowym nie zatrzymano się 
tu długo. Dzięki interwencji kie- 
rownika ekspedycji, drużyna o- 
trzymała rezerwowany wagon 
do Chur (granica Szwajcarii). 
Samochody przewiozły naszych 
olimpijczyków na dworzec za- 
chodni i po dwugodzinnym poby 
cie drużyna opuściła stolicę Au- 
strji. 

"Telegraficznie zamówtono re- 


ia 

Godność sędziego honorowego na- 
dano na konst. zebr. O. K. S. dotych- 
czasowemu prezesowi p. J. Mallowo- 
wi( obecnie w Warszawie) za owocną 
działalność i zasługi poniesione w zor 
ganizowaniu okr. kolegjum. 

Przemysław Warmiński (A. Z. S. 
Poznań) jeden z czołowych tennisi- 
stów polskich, wyjeżdża w nadchodzą 
cą środę na Riwierę. gdzie wraz z b. 
mistrzem Polski, Cztewertyńskim oraz 
Tarnowskim z Warszawy weźme u- 
dział w międzynarodowych turniejach 
tennisowy<ch. 


zerwowany wagon z Chur do 
St. Moritz. 

Ekspedycja, składająca się z 
26-ciu osób, (pp. Fächer, Gross- 
man, Simonsen, dr. Mazurek, 
Il-stu narciarzy-olimpijczyków, 
patrol wojskowy w składzie: 
kpt. Łucki, por. Woyciaki, Nie- 
miec, W. Czech, Żytkowicz, Sku 
pień), jest w humorze nadzwy- 
czajnym. Noc zastała wyprawę 


Mistrzostwa naro 


Mistrzostwa narciarskie Szwajcarii 
rozegrane w Gstaad zainteresowały 
świat olimpijski choćby z tego wzglę- 
u, że zgromadziłyna starcie olim- 
piiczyków szwajcarskich, n' em eckich 
i czeskich i rzuciły tem samem snop 
światła na tajemnicę osnuwającą wy- 
niki Olimpiady zimowej. Jacy narcia- 
rze rościć mogą sobie prawo do miejsc 
za bezkonkurencyinymi Skandynawa- 
mi, oto pytanie, któte ciśnie się prze- 
cież dziś na usta każdego sportowca. 
Mistrzostwa Szwajcarii nie dały je- 
cze odpowiedzi jasnej. Zakończyły się 
jedynie pogrzebaniem Nemców w ich 
Specjalności — kombinacji. 

W biegu 50 kim., przypominającym 
trasą bieg olimpijski, o różnicy wzn'e- 
sień 320 mtr. zwyciężył Julen (Szw.) 
— 4:27.20 przed Schustrem (N em.) — 
4:33.43. Theato (N.), który wraz z Ju- 
lenóm bieg prowadził, odstąpił na 34 
kim. wskutekr złamania narty. 

Bieg 18 klm, zakończył się pogro- 


mem Niemców, którzy zajęli 3, 12, 15 | bi 


i 21 miejsca. Natomast wielkim suk- 
cesem było siódme miejsce ex-m strza 
Polski — Wendego. O wyrównaniu 
klasy Świadczą czasy. Między pierw- 
szym a piętnastym było nie całe sie- 


w granicach Szwajcarii, w Wy- 
godnym wagonie ułożono się do 
STU- 

Ranek zastał naszych już w 
pobliżu St. Moritz. 

Na dworcu w St. Moritz wre 
ruch i życie, o jakiem w Polsce 
nie ma się pojęcia. Drużynę wi- 
ta przedstawiciel komitetu olm- 
pijskiego i odwozi ją do rezer- 
wowanych hoteli. 


iarskie Szwajcarji 


mistrz zeszłoroczny, 

Skoki rozegrane na skoczni w Gstaad 
przyniosły wyniki dość mizerne. Naj- 
dłuższy skok wynosił 53 mtr. Pierwsze 
miejsce zajął Lauener (Szw.) — 42, 48, 
53 — nota 17.860, 2) Glass (N.) — 46, 
46, 53 — 17.722, 3) Trojani (Szw.) — 
17.610, 4) Kauffman (Szw.) — 17.555, 
5) Waullemier (Szw.), 6) Fenz (Szw.)— 
17.277, 7) Rubi (Szw.) — 17.194, 10) 
Wende (Czechy) — 42, 43, 48—15.777. 

Podkreślić należy zn kome różnice 
w notach, które decydowały o zwy- 


cięstwie. Stanowi to przedsmak zażar=. 


a walki, jaką rozegra się w. St. Mo- 
itz. 

W  kombirowanem mistrzostwie 
Szwaicarii tytuł mstrza zdobył A. Ru- 
i (Szw.) — 8-my w biegu i 7-my w 
skoku, 2) Julen (Szw.) — SĘ w bie- 
gu i 9-ty w skciku, 3) Wende (Czech)— 
7-my  wbiegu i 10-ty w skoku, 5) 
mistrz z r. 1927 — Glass (Niemcy) — 
15-ty w biegu i 2-gi w skoku. 
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Loteczkowa triumiuje zagranicą w 
dalszym ciągu. Co zawody — to nowy 
jej sukces. I tak w Chamonix mistrzy- 
ni nasza na konkursie jazdy sztucznej, 
która nie jest jej specjalńością, zdoby- 
ła 3-cie miejsce. Następnie Loteczko- 
wa c©dniosła niebywały sukces, startu- 
jac w męsk'm biegu jun orów na dy- 
stansie 12 kim. Zajęła ona niespodzie- 
wame pierwsze miejsce w czasie 
1:34.21 przed Francuzami Cochetem 


(1:35.46) i Payotem (1:38:35), 

Miickenbrunn w mistrzostwie nar- 
ciarskiem Francji zdobył w biegu 
18 kim. miejsce 19-te na 46 star- 
tujących, zaś w skokach 5-te. W kom- 
binacji pierwsze cztery miejsca zajęli 
Norwegowie. Rozegrany poza m:strzo- 
stwem konkurs jazdy sztucznej na nar- 
tach dał Mückenbrunnowi pole popisu 
— w konkursie tym zajął pierwsze 
miejsce. 


Tu zaczynają się pierwsze tru 
dności. Drużyna liczy 26 osób, a 
pokojów zarezerwowanych jest 
tytko 22. Energja kierownictwa 
ekspedycji robi jednak swoje i 
po chwili wszyscy umieszczeni 
są w pokojach (8 w hotelu Ste- 
fani i 14 w Badrutt). 

Kąpiel, obiad i spacer w wielo- 
języcznym tłumie, zapełniają- 
cym St. Moritz po brzegi. Biało- 
czerwone krawaty wzbudzają 
ogólną uwagę. Padają co chwila 
słowa: 

— Die Polen! Les Polonais! 

Pierwszą przechadzka prowa 
dzi oczywiście na skocznię. Ro- 
bi ona wrażenie imponujące, a je 
dnocześnie uspokaja nerwy. Pro 
fil jest tak płynny, pokryty tak 
świetnym śniegiem, że serca ra- 


< 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWO ŚWIATA w HOKEJ 


dują się na myśl o lądowaniu | 


na... siedemdziesiątym metrze. 
Po powrocie do hotelów i przy 
kolacji, drużyna robi bilans na- 
strojów, zdrowia i t d. Lekarz 
ekspedycji dr. Mazurek jest do- 
ibrym duchem wszystkich. Paru 
lzawodników, którzy w drodze 
| odczuwali pewne niedyspozycje, 
przyszło do siebie. 
Nazajutrz drużyna odbyła 
pierwszy lekki trening. Powta- 
rzają się one regulamtie. 
Ogółem nastrój: dobry.“ 


f 


za nadzwyczajne. Już pie”wsze 10 s. 
przynosi nam bramkę strzeloną prze- 
zemrie bezpośrednio po rozpoczęciu 
gry. Staramy się ciągle atakować prze- 
ciwnika i nie dopuścić go na naszą 00- 
łowę bo nie trudno jest o wypade: na 
takim lodzie. Sadzimy nawet że bydzie= 
my musieli zadowolnić się ta pierwszą 
bramką, bo głębokie rowy. dziury no i 
przeciwnicy paraliżują wszelkie 


i to w szczególnośa. dla mnie, bo zdo+ 


kie przytem z przeboju. 


Ogromna ilość dalekich strzałów ei 
Wtochów ~ 


broniona przez bramkarza 3 
Calcaterre. Czaplicki przez całą grę 
miał dwa strzały z których ieden pu- 
Ścił tak, jak to on potrafi, 

Przed końcem gry Adamowski i ja wy 
chodzimy za bandę daiac możność tre- 
ningu naszej rezerwie, która jest 
jednak jeszcze znacznie słabsza od dru 
żyny zasadniczej. Włochom dodaje to 
otuchy i zaczynają oni podsuwać sią 
pod naszą bramkę, lecz obrona grająca 
dnia tego bez zarzutu niweczy ich ata- 
ki. Już było dobrze szaro, gdy sędzia: 
p. Dietrichstein (Austria), odgwiizdał 
zawody. Wśród oklasków publiczności 
wracamy do szatni zmęczeni lecz ra- 
dzi, że w Cortinie odrobil śmy swole. 

Wskutek złego stanu lodu i braku 
czasu zapowiedziany mecz z reprezen=- 
tacją Wiłoch i Austrii nie odbył się. 


1 :kcje. (7 
Tymczasem los okazał się orzvchylnym 


x 


"p" 
byłem' dnia tego pięć bramek wszyst» = 


W innych działach sportów uzyskam `: 


no wyniki następujące: 

Jazda szybka na lodzie: 500, 1.500 1 
zoo mtr. Kauser (Węgry) 50.4, 2:39, 
0:04. 1 
i Jazda figurowa: 1) Śliwa (Czech) 


55 p. 

Bobslej: 1) Wtochy. 

Narciarstwo: 16 klm. Thrane (Norwe. 
gia), 4 klm. zjazdowy i jazda sztuczna 
Roch (Szwajc.) 5:23.2 i 1:07, 
Heiberg (Norw.) 18.498 p. 43.5 mtr. 

Punktacja ogólna kształtowała się: 1) 
Włochy 63 p. (wielki puhar Mussofinie 
go), 2) Węgry 48 p. (nagroda ministra 
wojny), 3) i 4) Szwajcaria i Norwegja 
45 p. (puhary). 5) Polska 30 p. (puhar 
hokejowy), 6) Czechosłowacja 17 p. 
7) Francja 12 p., 8) 1 9) Austrja i Jum 
gosławia 8 p.. 10) Japonia 6 p. 

Na zakończenie Olimpiadv odbył się 
uroczysty bankiet. My niestety musie- 
liśmy wcześniej opuścić zabawę bo na- 
stępnego ranka ruszamy w dalszą dro- 
ge. gdzie o zwycięstwa będzie coram 


trudniej. 
A. Tupalski 


Pierwszy występ naszych -hokeistów 
na ziemi szwajcarskiej zakończył się 
wielkim sukcesem. Przeciwnik.em Po- 
laków była jedna z najs Imiejszych d:u 


żyn kontynentu, pożriomu: Słymncgzo 
Berliner S. ©. — Davos i, C. Nasza 
reprezentacja  olimpiisza była dia 
Szwejcarów przeciwnikiem  zioełnie 
równorzędnym i wy walczy: śe =zCzy 
ny wymtk remisuwy — 1.1. *v dru 
„|żynie polskiej wyróżnili się: Tu: wki, 

Kryg.er i Adamowski. 
Eaj a] 


Nowiny stółeczne 


Rada ministrów na jednem z 
ostatnich swych posiedzeń pod 
przewodnictwem , p. wice-pre- 
mjera Bartla, uchwaliła wyasy- 
grować 600 tysięcy złotych na 
potrzeby sportu i wychowania 
fizycznego. 

Kpt, Jerzy Misiński, dotychczasowy 
redaktor „Stadjonu”, półoficjialnego or- 
ganu P. U, W. F., podał się z dn. 16 
b. m. do dymisji. W zwązku z tem 
pik. Ulrych, dyrektor P, U. W. F., zde- 
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Notatnik „Przeglądu Sportowego“ 


|czów kokejowych. Jutrzenka pokonała 


Pol Zw. Szerm'erczy odbędzie swe 
walne zebranie dn. 18 b. m. w Krako- 
w.e. 

Na olimpijskim konkursie sztuki za- 
mierza Pol. Komitet Olimp. wystąp é 
z odpowiednią reprezentacią plastycz- 
ną | muzyczną. W celu pobudzenia ar- 
tystów do opracowania motywów spor 
towych mają być rozp sane odpowied- 
nie konkursy. Niestety jak dotychczas 
poza temi pięknemi projektami ne sły- 
chać o niczem więcej. A czas mija! Do 
kwietnia, kiedy komitetowi amster- 
damskiemu należy przedstawić odpo- 
wiednie dz eła — już niedaleko! 


Budowę pływalni w Warszawie roz- 
począł Polski Związek Pływacki przy 
pomocy finansowej P. U. W. F. Pro- 
jekt pływalni wykonany przez inż. 


Paszkowskiego wzoruje się na najnow: 


szych budowlach zagranicznych, jak 
Piscine de Tourelles w Paryżu, lub 
Liettoriale w Bołogni. Obejmuje on 
basen żełazo-betonowy 50 x 25 mtr., 
trybuny na 3,500 osób, a pod trybuna- 
mi szatnie, natryski i t. d. 


Stadjon jest budowany na terenie 
gran'czącym z placem sportowym Le- 
gii i będzie stanowił własność skarbu 
państwa. Zanządzać stadjonem będzie 
Po iR, 

Kalendarz sportowy Pol;kiego Zw. 
Pływackiego przewiduje w r. 1928 na- 
stępujące imprezy: Czerwiec — mi- 
Strzostwa okręgowe. 14 i 15 lipca — 
pływack e mistrzostwa Polski 21 j 22 
lipca — mistrzostwa słowiańskie w 
Pradze. 4 — 11 sierpnia Olimpiada pły 
wacka. 18 — 19 sierpnia zawody mię- 
dzynarodowe w Warszawie. 26 sierp- 
nia mstrzostwa długodystansowe Pol- 
ski. 8 — 9 września mistrzostwa Pol- 
ski w piłce wodnej. 

Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
L. K. S-u. trwający od trzech tygodni, 
zakończony został w ubiegłym tygo- 
dmiu. Tytuł mistrza za rok bieżący zdo- 
był Lucjan Radomski, który na 52 zdo- 
bytych pkt. stracił zaledwie 5 pkt. Dal- 
sze miejsca zajęln: 2) Kościelski — 50:7. 


necki trwały ponad godzinę. Rekord cza 
su na rozegranie partji, potrzebowała 
para Kościelski — Brzeski, Wymienieni 
grali blisko półtorej godziny, 

Zawody png-pongowe o robotnicze 
mistrzostwo stolicy zostały definityw- 
nie zakończone. Pierwsze miejsce i za- 
szczytny tytuł mistrza robotn czego 
Warszawy uzyskała ponownie R. K.S. 
Gwiazda, która zdobyła wszystkie 
możliwe punkty, 

Ostatnie rozgrywki ping-pongowe w 
stolicy dały następujące wyniki: Do- 
brze zapowiadający się zespół YMCA 
przegrał z warszawskim klubem spor- 
towym w. nieznacznym stosunky 3:4. 
Robotniczy mistrz „Gwiazda“ pokona- 
ła Barkochbę 3:2, ale niespodziewanie 
uległ reprezentacii. Y. M. C. A. 3:4. 
Pozatem rozpoczęły się zawody ping- 


pongowe o mistrzostwo Warszawskie- 
go Klubu Sportowego. 

Bronisław Dancyg'er, jeden z naj- 
lepszych sędziów piłkarskich Łodzi, 
cieszący się we wszystkich ośrodkach 
footballowych b. dobrą opinia, opuszcza 
z dniem 1 marca swe rodzime miasto i 
przenosi się na stałe do Warszawy, 
gdzie obejmuje posadę. 

Getlerówna (Makabi), znana pły- 
waczka, mimo mrozów i zimy nie prze 
staje uprawiać swego umiłowanego 
sportu, kąp'ąc się codzmnię na Wiśle. 

Ludwik Kelson. b. kierownik sekcji 
piłki siatkowej i ping=pongowej Bar- 
kochby, oraz Tadeusz Kupfersztejm 
prawoskrzydłowy l-ej drużyny tego 
klubu, występują z Barkochby i praw- 
dopodobnie zasiłą szeregi Hakoahu. 

W Krakowie rozegrano szereg me- 


Obrady sędz.ów piłkarskich 


Dnia 5-go b. m. w lokalu Związku 
Związków w Warszawie odbyło się 
zebranie konstytucyjne Polskiego Ka- 
legum Sędziów Piłki Nożnej, którego 
siedziba w myśl tak statutów, jak i 
potrzeb życiowych sportu piłkarsk ego 
jest Ściśle związana z siedzibą P. Z. 
P. N-u. Zebranie było obesłane przez 
wszystkie kołegja okręgowe z wyjąt- 
kiem Lublina. Po zatwierdzeniu sta- 
tutu oraz całego szeregu poprawek, 
wybrano rowy zarząd w składzie pp. 
Mallow — przewodniczący, J. Gra- 
bowski — wiceprz., Posner — sekre- 
tarz, Rutkowski (Kraków) i Hanke 
(Łódź) — członkow e, mir. Dudryk .— 
członek komisji dyscyplinarnej, Prze- 
worski, kpt. Picheta ć por. Usarz — ko- 
misja rewizyjna. 

Obrady prowadzone w tonie rzeczo- 
wym, czasami zbyt biurokratycznym 
lecz nacechowanym prawdziwą troską 
o dobro sportu piłkarskiego pozostawii- 
ły wrażene, że praca przyszlego za- 
rządu pójdze po jedynej właściwej il- 
nii każdej pracy społecznej, w której 


3) Ickowicz — 49:8 4) Janecki — 47:10! 'edyną rolę gra sama sprawa, a nigdy 
it.d. Finał rozegrał się pomiędzy Koś | -iak się to n'estety w sporcie polskim 


cielskim i Radomskim. Spotkania: Raf zbyt często dzieją — kwestje uatury | 


domski -= Brzeski i Radomski — Ja- osobistej, 


Walne zgromadzenie łódzkiego Ko- 
legium Sędziów piłkarskich wybrało 
następujące władze: prezes p. Z, Hamke, 


wiceprezes p. Rettig, rekretarz p. War- 


deszkiewicz, skarbnik p. Rakowski, re- 
ferent obsady i kwalifikacji p. E. An- 
drzejak. 

Do komisji egzaminacyjnej wybrano 
p. Birę i Rettiga, jako zastevców pp: 
Fidlera i Piotrowskiego. Nastepnie wy- 
brano delegatów na walne zebranie Pol 
skiego kollegjum sędziów w Warszawie 
a m. in. pp. Z. Hankego, Birę i Dancy- 
giera. 

Władze warsz. okr. kol, P, N. na 
rok 1928 ukostytuowały się następu- 
iąco: prezes — architekt Jerzy Gra- 
bowski, wicepr. — p. A. Posner, se- 
kretarz — p. F. Krukowski, członko- 
wie pp.: T. Walczak i Bursztyn. Ko- 
misja egzam'nacyjna: — pp. mir. Du- 
dryk, Bednarski, Grabowski, Krukow- 
ski, Posner i Bursztyn. komisja rewi- 
zyjna — pp.: Grykiel, M. Walczak, 
Panz i Mosiński. 

Stefan Kostrzewski, znakomity lek- 
koatleta AZS-u, który uległ niedawno 
złamaniu ręki, pawraca tak szybko do 
kod że rozpocziie treningi za kil 
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niespodziewane Sokół w stosunku 6:3. 
Cracovia zwyciężyła Czarnych (Lwów) 
1:0. 
Rapid wiedeński gra na Śwęta Wiel 
kanocne dwa mecze z Cracovią. 

Tradycyjny mecz węgierskiej dru- 
żyny Vasas z Budapesztu z Cracovią 
a. będzie prawdopodobnie na 
Zielone Święta w Krakowie, 

Na terenie Warszawy nastąp ła fu- 
zła Związku Akademickiego Wycho- 
wania Fizycznego i K. S. Ascola pod 
wspólną nazwą Żydowskie Akademic- 
kle Stowarzyszenie Sportowe. Sekcja 
piłkarska Ascoli będzie w Z.A. S. 
5-ie autonomiczną. 

Wewnętrzne zawody szerm'ercze Z. 
A W, F-u odbyły się 28 stycznia. 
Pierwsze miejsce zajął n' eoczekiwanie 
B ałer, drugie Goldsztejn, tnzecie No- 
wak. Zeszłoroczny mistrz Z. A. W. F-u 
Oldak walczył bez powodzenia, zajmu- 
ląc ozwarte m'ejsce. Po zawodach od- 
była się lekcja pokazowa nowozorga- 
nizowanej grupy szermerczej pań, pod 
kierunkiem p. Szelestowskiego. Na za- 
kończenie mistrzowe Radke, Skrobał- 
ło 1 Szelestowski zademonstrowali sze- 
reg efektownych walk pokazowych na 
szable i florety. 

II zimowy bieg naprzełaj dla robo- 
tmczych klubów Warszawy odbył 
się w ub. niedzielę. Dystans biegu wy 
nosił 3000 metrów. Startowało ogó- 


łem 14 zawodników. Pierwsze miejsce ; 


zajął Kaczmarczyk ze Skry w czasie 
11:03, przed, Gawrońskim z Sarmaty 
(11:15,4) i Danielskim ze Skry. W kon 
kurencj: klubowej zwyciężyła również 
Skra (40 pkt.) przed Sarmatą (9 pkt.) 
i Gwiazdą (5 pkt.). 

W międzynarodowych robotniczych 
zawodach bokserskich, które się rozpo 
częły w Rydze, biorą rówmież udział 
czołowi bokserzy Skry: Głowacki, 
Chabiera, Kubicki, Ziemięcki, Nowina, 
Radzikowski i Malessa. Kierownikiem 
drużyny jest p. Wezdecki, przewodni- 
czący warsz, rob. sport. kom okr. 

Zawody ciężkoatletyczne o robotni- 
cze mistrzostwo Warszawy odbędą 


cydował się wydawnictwo „Stadjonu* 
sprzedać, co zresztą projektowano już 
od dość dawna. W sprawie sprzedaży 
toczą się pertraktacje z p. M. Maj- 
cherem, redaktorem mies'ęcznika „Sport 
Wodny“. Finalizacji ich spodziewać 
się należy w dniach najbl ższych, 
Łyżwiarskie m strzostwa Warszawy 
rozegrane w dn. 4 i 5 lutego zakończy- 
ły się zwycięstwem Majewsk ego (W. 
T. C.) przed Kamińskim 1 Dembow- , 
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skim. Wyniki szczegółowe były nastę < 


pujące: 500 mtr. 1) Majewski 53.4, 2) 
Dembowsk* 55.8, 3) Habich 56.4. 1500 
mtr. 1) Majewski 2:51.4, 2) Kam ński 
2:58.4, 3) Dembowski. 5 klm. 1) Kamiń- 
ski 10:26.8, 2) Majewski 10:38. 3) Dem- 
bowsk? 10:43. 10 kim. 1) Malewski 


-| 21:29.4, 2) Kamiński 21:38, 3) Dembow- 


ski, 

W biegu 42 kim. Nehring osiągnął 
czas 1:47:00.4. 

W jeździe f'gurowei panów zwycię- 
żył Iwaszewlcz (W, T. Ł.). W: jeździe 
parami Szwejcerówna i Perczyński, 

Walne zebranie H. K. S. Varsovia 
wyłoniło nowy zarząd, w skład które- 
go weszli: prezes inż. Girtler, wice-pre 
zesi: Śkwowska, Karwacki i Pawłow- 
ski, członkowie zarządu: Koczyk, Ht- 
szenberg, Prażmowska, Ignaczakówna, 
Garasówna, Kaczanowsk., Hoppe i O- 
lędzki. 

Legia buduje tor kolarski o obwo- 
dzie 500 m. 

Siedem meczów m'ędzypań;twowych 
proponuje P. Z. P. N. na rok bieżący. 
W rachubę brame są zawody ze Szwe- 
cią, Węgrami. Turcją, Finlandją, Ju- 
gosławią, Rumunią + Austrią, 

A. Z. S. Warszawa rozegra w 7, ©. 
z akad. klubem budapeszteńskim M, F. 


S. pierwszy mecz z rzędu rozgrywek 


dorocznych. 

Wojskowy Kl, Szermierczy na wal- 
nem zebraniu wybrał nowy zarząd w 
składzie następującym: prezes — płk. 


Millak, wiceprezes — inż. Zubrzycki, 
sekretarz i gospodarz — por. Kurpisz, 
skarbnik — por. Gąsiorowski. człon- 


kowie — prof. Fedorowicz i in.p. S0- 
bolewski. 

Min, poczt i telegratów rozesłało do 
urzędów pocztowych af:sze propagan- 
dowe Polsk:ego Komitetu Ol mp isk e- 
gu oraz reitciło tym urzędom spree- 
daż nalepek ckmpijskich. Każdy więc, 
k:o zechce złożyć choćby najmniejszy 
datek na poski fundusz ol*mpiis<i. mo- 
że w każdym urzęcz:e pocztowym na- 
być nalepki po lu lub 20 gr. Te drobne, 
lecz masowe datk: stworzą fmansową 


> 


podstawę da godnego wystav ena Pol- 


sk. na Igrzyskach IX-ej Olimpiady w 
S: Moritz i Amsterdamie, 

Bieg naprzełaj 4 ech narodów ma 
być rozgrywany na propozycję zw ąz- 
ku rumuńsk ego corocznie mędzy Pol- 
ską Czechosłowacją. Jugosławią i Ru- 
munią. Perwszy bleg odbędzie sę w 
Pradze w r. b. Każde państwo wysyła 


się dnia 12 b. m, w sali gazowni, W {ro 4-ch zawodników, 
Na boisku „Skry“ odbędzie się w č 


zawodach wezmą udział najlepsi atleci 
robotniczych klubów, sportowych sto- 


licy, 


dniu 18 b. m. pierwszy mecz w sezo- ` 
nie pomiędzy Skrą a Warszawianką. 


vty fe 
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tym wyścigu Halina Konopacka. 


ROZSTRZYGNIĘCIE DOROCZNEGO KONKURSU „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


z 


Halina Konopacka--najlepszym sportowcem w Polsce 


Za rekordzistką 


świafa kroczą: 


Rómmel, Kostrzewski, Adamowski, Freyer, Czech, Loteczkowa, Kleinadel, Dobrowolski, Kuchar 


l Wielki konkurs „Przeglądu Sportowe- 
Wo“ ma ustalenie 10-ciu  majlepszych 


sportowców polskich w r. 1927 — jest |jmi kraju, większa o 400 od głosów dzie- | | jefeldt 


już skończony. 

W sześciotygodniowym plebiscycie, 
który wybierał tę sztandarową grupę 
sponiu polskiego, złożyli Qzytelnicy 
4.674 listy. 

Znalazło się ma mich ogółem 556 ma- 
mwiisk kandydatów do wyborowej 
dziesiątki.  Skrutynium przeprowa- 
dzili łaskawie mp. red. J. Czarnocki, T. 
Semadeni i R. Zrebowicz. 

Po obliczeniu wszystkich głosów: oka- 


mało się, że lista 10-ciu zwycięzców 
brzmi jak następuje: 

1) Halina Konopacka otrzymała 
4,328 głosów. 

2) Płk, Karol Rómmel — 3811 gło- 
sów. 


3) Stefan Kostrzewski — 3,684 gł. 

D Tadeusz Adamowski — 3,083 gł. 
>) $. p. Alfred Freyer — 3,019 gł. 

6) Bronisław Czech — 2,956 gł. 

7) Jan'na Loteczkowa — 2.914 gł. 

8) S. p. Edward Kleinadel — 2,738 g. 
9) Władysław Dobrowolski — 2,304 
10) Wacław Kuchar — 2,216 gt. 


Proces eleminacji tych 10-cix na- 
gwisk z pośród tłumnej masy 556 kan- 
dydatów był niezmiernie ciekawy. Pizy 
pominał on w pewnym sensie jakby 
gakiś gigantyczny wyścig. 

„ Z miejsca do miejsca prowadziła w 
50 
proc. kartek zawisrało jej nazw'sko. 4 


- 75 proc. stawiało ie na pierwszem miej- 


som Nie miepokojona przez nikogo 
przerwała Konopacka taśmę, równie re- 
wnie zdobywając tytul krółowej sportu 
polskiego iak w pamiętnych dniach 
września ub. r. zawładnęła godnością 
majlepszej dyskobolki Świata, 

Tuż za nią podążał pułk. Rómmel. 
Pod koniec plebiscytu przyłączyły się 
doń nazwiska Kostrzewskiego i $. p 
Freyera, 

Wspaniałe zwycięstwa 1 zasługi na- 
szego triumfatora nowojorskiego, ma- 
dzieje olimpijskie połączone z nazwi- 
skiem najlepszego z ośmiu płotkarzy 
Europy i pamięć o tragicznej, bezcen- 
mej stracie świetnego maratończyka, 
— oto tnzy elementy, które starły silę 
w walce o czołowe miejsca. Wygrał 
Rómmel, dotrzymał mu miejsca Ko- 


sirzewski, mie wytrzymał tempa 
Freyer. 
Rozkwit sezon zimowego przypo- 


mniał masiępnie zastugi twórcy hokeju 
lodowego, Adamowskiago. 

Z ią samą szybkością, która cechuje 
na lodzie minął Adamowski 
miemal chwili Freyera i u- 


adorit się na czwartom miejscu listy. 
w ciężko jednak mesiat walczyć o 
zīszezyt Świadczy fakt. że zdobył 

ie o 64 głósy wiscei ad Freyera, 

16 at siódniej na liście Loteczkowej. 
(8) zwarty grupa mistrzów Sportin, 
ajtnują miejsca od czwartego do 
Polo oyla. widownią  majzacięt- 


waik į największych przesunięć. 
początkowo znajdowali się w niej Lo- 
czsowa, Kuchar, Dobrowolski i Klei- 
adel. Błysnęły przejściowo nazwiska 
ejzika i Reymana-—Ostateczny skład 
stalił się, jak zwykle w zawodach 


agapo lowych mą finiszu, 


SE Wówczas to przyłączył słę do tef 
sPzrupy zdystansowany przez Rómmla i 


= 


Kostrzewskiego Freyer, i przebili się 
do miej z szarego końca przedstawicie- 


' le sportów zimowych — Adamowski i 


Czech. Oni jedni wygrali w plebiscycie 
aiut aktualności. 


Inaczej było z trzecią przedstawicief- 
ką zimy — Loteczkowa, Od początku 
Mo końca, znajdowała się ona w oma- 
rwianej grupie. Cały dystans walki prze 
była tem równem tempem narciarskiem, 
które zapewniło jej tyle tytułów mi- 
strzowskich, 

W końcowej grupie laureatów masze- 
go konkursu, osobne miejsce mależy się 
6. p. Edwardowi Kleinadlowi. Ilość gto- 
ków, które otrzymał jedyny tennisista 


polski, który maprawdę rozsławił Imię 
polskiego białego sportu poza granica- 


wiątego i dziesiątego, jest wielce wymo- 
wia, gdyż zarówno diziewiąty — na li- 
ście Dobrowolski, jak i dziesiąty — Ku- 
char prowadzili początkowo przed Klei- 
madlem. Czemu Kfleinadel zawdzięcza 
swój wspaniały finisz, trudno ustalić. 
Widać, że sportowiec polski nie zapomi- 
na komu winien jest wdzięczność f u- 
znanie, 

Tak przedstawia się w ogólnych za- 
rysach przebieg walki, której świadka- 
mi byli skrutatorzy. y 

Lista 10-ciu naiğlepszych mie wyczer- 
puje jednak w pełni naszego konkursu. 
Poza nimi konkurs wyfonił szereg naz- 
wisk wybitnych, — kto wie — może w 
przyszłym noku zwycięskich, 

Ponad 1000 głosów otrzymali! 

11) Antoni Cejzik — 1,941 gł, 12) 
Henryk Reyman — 1,830 gł. 13) Alek- 
sander Tupalski — 1,872 gł. 14) por. 
Szosland — 1,785 gł., 15) rtm. Antonie- 
wlicz — 1,780 gł. 16) por. Starnawski 
— 1,763 gł. 17) Józef Baran — 1,520 
gł, 18) Józef Kałuża — 1,341 gł, 19) 
Józef Lange — 1,208 gł. 20) Jerzy Sto- 


U góry: Halina Konopacka; w pierwszym mzędzi: 


łarow — 1,104 gł. 21) Stanisław Oze- 
twertyński — 1,027 gł, 
— 1,006 gł, 

Od 800 do 1,000 głosów: Kaizerów- 
na, mir. Toczek, Sieczka, Richterówna, 
Dlugoszewski i Łazarski, 


A 


LAUREACI KONKURSU „PRZEGLĄDU 
e: pik. Rómmel + Kostrzewski; w drugim rzędzie od lewej: 
ś. p. Klelnadel, Dobrowolski, 


Od 600 do 800 głosów: Krzepłłowski, 


22) Henryk | Bujak, Łańko, Hulanicki, Kratochwila, 


Szelestowski i. kpt. Segda. 

Od 400 do 600 głosów: Stibbe, Szym- 
czyk, Podgórski, Szmidt,  Dubieńska, 
Lotk II, Garbień ï Lankosz, 


SPORTOWEGO” 


Kuchar 


Od 100 do 400 głosów: Papee, Kona- 
rzewski, Wende, Görlitz Ciszewski, 
Jurkowski, Mäntz. Szenaich, Sikorski, 
rtm. Królikiewicz, Waliński i Stola- 
row M. 

Poniżej 100 głosów otrzymało około 
500 sportowców, wśród których znaj- 
duje się też nazwisko Bronisławy Po- 
lankówny — zwyciężczyni Loteczko- 
wel. 

Komentarzy do wyniku naszego kon 
kursu możnaby podać — mnóstwo. Od- 
mwierciedlit on w trafnej mienze wera- 
stające zainteresowanie lekka atletyka, 
oddał ściśle depopularyzację pilkar- 
Jiwa, podkreślił wartości propagando- 


we sportu, dał wyraz pamięci i hołdu | ( 


tym, któnzy mas odeszli, lecz których 
nigdy nie zapomnimy, 

Nie będziemy polemizowali z mazwi- 
skami, wybramemi przez płebiscyt, ani 
z ich uszeregowamiem — lista jest wy 
razem opinii i jako taka miech mówi sa- 
ma za. siebie. 

Wielką niespodzianką jest fakit, że li 
sty kolejności, jaką ustalilo głosowa- 
nie, nie odgadł — mikit. 

Z pośród olbrzymiej liczby 4,674 kar 
tek piebiscytowych zaledwie 4 zawie- 


PC 


Adamowski, $. p. Freyer, Qzech, Lioteczłkiorwa, 


NASI NARCIARZE o PIERWSZYM SKOKU 


na wielkiej skoczni 


mu w powietrzu i—l]azda. Puszczam | nogami chcłałem zamknąć oczy, lecz 
się lekko, pomału, zaciskam zęby, jak| powstrzymałem się jednak, Poddałem 
zwykle przy skoku i wio! W momen- | się zupełnie sile wyrzutu i czekam, 
cie, gdy straciłem twardy grunt podlkiedy spadnę. A moje słabe nóżką, jak 


SKok fest najpiękniejszą Konkuren- 
cią w narciarstwie. Wymaga on dużej 
odwagi, brawury i techniki, o Której 
zwyczajny śmiertelnik, modziwiający 
narciarzy, fruwających w powietrzu, 
zdawałoby się mapozór bez żadnego 
wysiłku, ot tak sobie lekko, fak ptaki, 
nie ma bladego pojęcia. 

To też czytelników „Przeglądu Spor 
towego* zainteresuje, niewątpliwie 
garść wspomnień najlepszych polskich 
zawodników z wrażeń przeżytych w 
czasie pierwszego koku na wielkiej 
skoczni, ę 

Bronisław Czech najlepszy dzisiaj 
skoczek polski, przewyższający in- 
nych zawodników przymajmniej o kla- 
sę debiutował po raz mierwszy na 
Krokwi w r. 1925 jeszcze jako junior. 

— Wziąłem rozbieg niższy z pierw- 
szej platformy — mówi Bronek Czech 
—gdyż jako jumior miałem tremę przed 
tak olbrzymią skocznią. Powiedziałem 
sobie, że skaczę tylko tak, żeby ustać. 
Nic mnie nie obchodziła ani długość 
skoku, ani pozycja w powietrzu. Nie 
wysilając się na specjalny styl, powie- 
działem sobie, że muszę ustać, Oba- 
wiałem się wtedy dłuższego lotu t wy- 
wrotki. O ile sobie przypominam w 
czasie lotu widziałem wszystko jak 
przez mgłę. Wylądowałem pewnie na 
30 m. Nie było to wszystko takie 
straszne jak sobie wyobrażałem. 

Stanisław Słeczka, znakomity sko- 
czek zakopiański, który pobił miejed- 
mego mistrza zagranicznego, na wiel- 
kiej skoczni skoczył po raz pierwszy 
w 1925 roku, Było to na Krokwi, 

— W skoku tym (30 m.) lepiej mi 


się skoczyło, niż w tegorocznych kon- [+ 


E a | kursach, gdyż miałem więcej treningu. 


r PUHAR 

1 „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO* 
Ola zwycięzcy w pięcioletnim tunnieżu 
40-ciu najlepszych sportowców polskich 
> „pakupiomy, w. firmie A. Nazałski, 


Tej zimy stan zdrowia nie pozwala 
mi na racjonalny trening, 

Myślałem, że skoczę gdzieś koło 30 
m. chociaż mie zmałem skoczni. Nie 
omyliłem się. Lądowałem wtedy na- 
ogół słabo. Skok jednak był ustamy. 
Był to pierwszy konkurs, w którym 
zająłem pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji, 

Aleksander Rozmus.  _ 

— Po raz pierwszy Skoczyłem na 
wielkiej skoczni w r. 1923 w Griin- 
newaldzie w Szwajcarii, Miałem wte- 
dy marty o jednym rowku, zrobione z 
mokrego jesionu, które spaczyły się w 
cieple wagonu. 

Pierwszy z Polaków skakał w tym 
konkursie Knzeptowsikń A, I — 33 m. u- 
stane. To mi dodato otuchy, że skocz- 
nia jest łatwa. 

Wyjeżdżając z rozbiegu, nie zdawa- 
łem sobie zupełnie sprawy, jak daleko 
„mnie wyrzuci. Rozbieg był długi, prze- 
szło 100 mtr., Śnieg doskonały, przy 
dużym mrozie. Nie byłem wtedy przy- 
zwyczajony do tak długiego lofu, to 
też straciłem w powietrzu orientację, 
za mało się pochyliłem i lądując na 35 
metrze naturalnie — wykopyrtnątem 
się! Dużą winę tego niefortunnego de- 
biutu ma wielkiej skoczni ponoszą nar- 
ty, które musiałem przy wjeździe na 
próg „specjalnie“ prowadzić, 

Stanisław Motyka: Pierwsze moje 
skoki to była raczej odwaga, niż ruty- 
na. Wogóle zawsze dużo ryzyłkkowa- 
łem mie umiejąc jeździć ma nartach. W 
1922 roku skakałem w Jaworzymce po 
raz pierwszy w swojem życiu na w'ą- 
zaniach Biigerego'z połamanemi spręży- 
nami (!!). Trzeci mój skok w życiu 
był ustany, a jeździłem dopiero trzy 
miesiące na nartach. 

Pierwszy skok ma "wielkiej skoczni 
oddałem ma Krokwi w r. 1925. 

Wziąłem rozbieg z samej góry, nikt 
jeszcze wtedy nie brał tak dużego roz 
biegu. Czekam ma swoją kolej. „Nó- 
żeczki* moje słabe i cieniutkie drżą 
podemną z emocii A jednak się nie 
coinąłem! Zasłoniłem uszy czapką, że- 
by. nis słyszeć tego niepokojącego saile 
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ALEKSANDER TUPALSKI i 


WŁODZIMIERZ KRYGIER 


bohaterowie meczu w Davos H 


| „3 ów" E m | 
Skoki narciarskie we Lwowie 


Konkurs skoków we Lwowie przy- 
niósł wynikł następujące: klasa I: 1) 
Lankosz (KTN.) nota 17.458, skoki 29 i 
25 mtr.; 2) Gąsienica (SNTT) 15.167, 
gk. 22 i 23 mtr.; 3) Witkowski (Czar- 
mi) 13.937, sk. 18 i 21,5 mir.; 4) Kuraś 
(TNTT) 13.041, sk. 165 i 


ne) 17.354, skokt 27.5 1 30 mtr.; 2) Gra- 
ca (Sok. Zak.) 16.604, sk. 24 i 27 mir.; 
3) Szostak (Sok. Zaki) 14.395, sk. 20.5 i 
22 mtr.. III klasa: 1) Domiczek (Le- 
chja) 15.833, skoki 21 i 18,5. Poza kom- 
kursem Marusarz skoczył 24.5 d 25 


17,5 mtr..| mör. z notą 17.000, oraz Lankosz wy- 


Ii klasa: 1) Cukier (Sokół — Zakopa- | konał skok z upadkiem 38 mt. 


one będą wyglądały w zderzeniu z zie 
mią! Ale są ręce do pomocy... Gdyby 
mie bo paskudne, wynikające z braku 
rutyny ciążemie do tyłu, ten 49 m. sen 
sacyjny na ówczesne czasy skok byl- 
by ustany, 

Władysław Mietelski: F 

— Po raz pierwszy ma większej 
skoczni skoczyłem w 1923 r. w Weste= 
rowie będąc jeszcze juniorem. 
Skoczywszy po raz pierwszy wylą* 
dowałem instynktownie. Skok od wy- 
bicia do zeskoku trwał krótką chwilę. 
Lecąc w powietrzu nic mie widziałem. 
Teraz po kilku latach, gdy jestem już 
oskakany na różnych skoczniach wiem, 
że dopóki mie widzą się wszystkiego 
dokładnie w powietrzu, gdy się leci, 
do tej pory niema pewnego skoku. 
Skok był krótki, odrazu wylądowa- 
łem, a w rezultacie zająłem pierwsze 
miejsce w klasie juniorów., 


Cukier Frandiszeks 


— Pierwszą wielką skocznią w mo- 
jem życiu była Krokiew, Wziąłem u- 
dział w konkursie jej otwarcia w 1925 
roku jako junior. Po raz pierwszy sko- 
czyłem wtedy na Fuitfeldzie, gdyż do 
tej pory skakałem z wiązaniem Bilge- 
rego. Rozbieg wziąłem z połowy. Od- 
bitem się. Osiągnąłem 30 m. ustane. 
Skok ten przeszedł bez większego wra 
żenia, gdyż dużo wtedy trenowałem w 
Jaworzymce. Lepiej mł się wtedy ska- 
kało, gdyż miałem zdrową nozę, teraz 
mam ścięgna naciągnięte. 

Zająłem wtedy pierwsze miejsce w 
juniorach przed Bronkiem Czechem. 
Witkowski Szczepan jest jedynym 
marciarzem twowskitm, skaczącym ma 
(Krokwi od zeszłego roku. 

, — Krokiew wydała mi się imponu- 
jąca, zwierza się Witkowski. Myśla- 
dem, że po pierwszym skoku zrobię 
dziesięć kozigłków, gdyż do tej pory 
mie mialem do czymiienia z wielką skocz 
nią. Dotychczas wylatywałem zawsze 
ma skoczni, jak z procy, patrząc w 
przestrzeń, Przy pierwszym skoku na 
Krokwi (21 m.) po raz pierwszy wi- 
działem zeskok, miejsce lądowania i 
tabliczki z numerami. Skakałem z pel- 
ną świadomością jak mam prowadzić 
marty, jak się pochylić į gdzie lądować 
pomimo, że Krokiew była wtedy o 
wiele trudniejsza niż dzisiaj, 
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rały właśnie ře 10 nazwisk, którym 
przypedłe zwycięstwo w konkursie. 
Przyznanie I-ej nagrody nie nastręcza- 
ło sądowi żadnej (trudności, gdyż tylko 
jedna kartka podawała trafną kolej- 
ność dwu pierwszych sportowców Z li- 
sty 10-ciu, a mianowicie: 1) Konopac 
ka, 2) Rómmel, 3) Freyer, 4) Lotecze 
kowa, 5) Kostrzewski, 6) Czech, 7) 
Kileimadel, 8) Kuchar, 9) Adamowski, 10) 
Dobrowolski. 

I-szą nagrodę zatem, w sumie 100 
złotych przyznano p. G. Weilandowi z 
Poznaria („Aerofoto*, Hala bałonowa), 

Il-gą nagrodę, w sumie 30 złotych 
otrzymał p. St Zarudzki ge Lwowa 
Korpus Kadetów, komp. IV); IH-cią 
nagrodę w sumie 20 złotych p. AL 
Piskor również z Lwowskiego Konpusu 
Kadetów, komp. IV). Nagroda IV-ta w 
sumie 15 zł, przyznana została p. Bu 
Griinszpanowi z Falenicy (Miedzeszym 
— willa własna), który na pierwszem 
miejscu w liście swej postawił piłka 
Rómmla. id 

Dakze sześć nagród pieniężnych po 
dzielono między tych uczestników głos 
sowania, którzy podąli na swych karta 
kach trafnie 9 najlepszych sportowców: 
(z Konopacką na czele), a jako dziex 
siątego zamieścili Cejzika, zajmującego 
11 miejsce — pp. Uriel Szepski (Łódź, 
Przejazd 46) — 10 zł, Wł, Ciesielski 
(Warszawa, Kopemika 23), A. Rak 
(Łódź, Nowomiejska 14), I. Sudnik 
(Wilno, Św. Jenski Zaułek 6/3), D. 
Schorr (Lwów, Żulińskiego 10) i I. An- 
kier (Warszawa, Pawia 3/13)),—każdy 
po 5 zł, SDA. 

Stosownie do warunków komkursu 40 
dalszych nagród (książkowych) rozlo< 
sowaliśmy między tych uczestn:lków, 
którzy odgadłi również 9-ciu z listy. 
40-ciu najlepszych sportowców (z Ko- 
umopacką na czele), podając jako dzie- 
siątego — jednego z następnych w ko~ 
tejności rywali. — Nagrody te otrzy 
mali: mp. St. Grabowski (Lida, 17-g0 
Kiwietmia 5), St. Jurka (Wadowice, 
Kadocza 62), Bin. Kucz (Przemyśl, Plta- 
sia 26), Ad, Duiębowski (Lwów, Gołą- 


ska (Warszawa, Kopernika 6), M. 
skowska (Łódź, Zgierska 121), L. Lan+ 
derbeng (Kraków, Wawrzyńca 18), K. 
nicki (Lwów, Domsa 6), S. Wojtawicki 
EA Starowiślna 27), Z Klessa 
Poznań, 14 p. a. p. — orkiestra), B, 
Banasik (Dąbrowa Górnicza, 1 Maja 
20), A1. Sobański (Pruszków, 3-g0 Ma» 
ia 70), L. Sobański (ten sam adres), St. 


Mazurkiewicz (Sandomierz, Gimnazjum 
meskie), L Świdziński (Pinsk; smi 


sejmikowy), ł. Sonabend (Warszawa, 
Sosnowa 14), Tad. Westfal (Warszaw 
wa, Krak. Przedmieście 30/13), L. Kos 
zioradzki (Lwów, Konpus Kadetów, 
komp. IV), J. Dudziński: (d-itto), L. Wio 
tochowski (d-tto), T. Sztoleman (d-tto), 
A, Olszewski (d-tto), F. Krygier (Poz- 
niań, Matejki 56), Jan Kopystiański 
(Gródek Jagielloński — Magistrat), St 
Łata (Sosnowiec, kop. Czeladź), Fr, 
Łukaszewiaz (Wilno, Stalowa 1). Nu 
Witkowski (Warszawa, Dzika 75), Al. 
Seidler (Lwów, Kochanowskiego 20). 
Redakcja „Przeglądu Sportowego‘ 
prosè ninieĝszem wszystkie osoby z lis 
sty 10-ciu mailepszych sportowców pol- 
skich o podanie adresów, pod którymi 
zostaną wysłane pamiątkowe żetony, 
Żetony dla Ś. p. Alfreda Freyera ù 
Edwarda Kleinadla pnzesłane zostaną 
najbliższej rodzinie zmarłych, 


Dwa rekordy Świata | 
w łyżwiarstwie 


Mistrzastwo świata w jeździe szyb: 
kiej na lodzie, rozegrane w Davos przyj 
niosło i następujące: 500 mtr. 1) 
Larsen (Nor.) 43.1 (rekord Świata), 2) 
Petersen 43.4, 3) Thunberg 43.6. 5 kkm, 
1) Ballangrud 8:28.8, 2) Tirrad 8:31.8, 
3) Thunberg 8:26.6, 1500 mtr. 1) Thun- 
berg 2:18.8, 2) Evensen 2:20.6, 3) Bal- 
langrud 2:20.9. 10 klm. 1) Cartsem 
17:17.4 (rek. światowy), 2) Ballangrud 
17:22.6, 3) Evensen 17:30.2. Mistrzow 
stwo zdobył Thunberg przed Ballana 
grudem i Evensenem. 


Mecz o puliar Pragi Sparfa — Slas 
via, największa sensacja obecnego se- 
zonu, zalkończył się wynikiem 2:2. 

Rozgrywki o puhar Davisa rozlosos 
wane w Paryżu wytznaczyły Polsce ia 
ko pnzeciwnika Danię. Spodkanie to odu 
będzie się w Polsce w maju r. b. 

Sport robotniczy, jak dotychczas 
rozwija się bardzo silnie w Europie 
środkowej, zachodniej, wschodniej £ 
północnej, natomiast w Europie połu+ 
dniowej i krajach anglosaskich (Am= 
glia, Ameryka) nie zyskuje zwolenni« 
ków. Jaskrawo stwierdza to ostatnia! 
statystyka Międzynarodowego Związm 
ku Sportu Robotniczego, do którego 
należą wszystkie kraje europejskie (po 
za kcsją sowiecką. Stany Zjednoczo- 
ne, Argentyna i Palestyna. Ogółem 
związek liczy 1,650,000 członków, 
oraz około 700,000 juniorów. Na lis 
ście pierwsze miejsce zajmują Niem- 
cy liczące 1,100,000 członków w 9 or- 
ganizacjach. Największą z nich jest 
potężny Arbeiter Turn und Sport- 
buird, posiadający 600,000 członków. 
Na drugiem miejscu listy znajduje sie 
mała Austrja z 18 związkami į 250,000 
członków. Na następnem kroczy Cze- 
chosłowacia, posiadająca 2 związki it 
160.000 członków (związek czeski gru- 
puje przeszłe 100,000 członków, a 
związek niemiecki około 60,000), Czwar 
te miejsce zajmuje Finlandja z 30,000 
członków, ma piątem usadowila się 

iSzwajcarja z 20,000 członków. Alzacia 
z 2 związkami i 16,000 czł, zajmuje nax 
stępne Tee eR kroczy na siód« 
mem mie; z trzetia związkami i 

tysiącami członków, - AMAN, 
EW uf, 


EN 


Odysse 


Na tle epidemicznie rozpowszechnio- 
sogo w ostatnich czasach globtroter- 
stwa stającego się coraz częściej tylko 
nowym sposobem przepędzania czasu 
przez darmozjadów unikających pracy, 
na tle tych tysięcy mizernych osobi- 
stości, które wyruszając pieszo w po- 
dróż dookoła Świata, uważają się za 
bohaterów, odbija tem jaskrawiej na- 
prawdę wielka postać samotnego zdo- 
bywcy oceanów, Alaina Gerbaulta, 

Istotnie, na to, by przebyć samemu 
ma 11 metrowym kutrze trzy oceany, 
trzeba być człowiekiem zgoła niezwy= 
kłym. Nie wiadomo co w nim najbar- 
dziej podziwiać? Odwagę? Istotnie, na 
ło, by puścić się w taką podróż trzeba 
fel mieć nieco. Więcej jednak impono- 
wać musi każdemu ta tytaniczna wprost 
rmola człowieka, który przez cztery bli- 
sko lata z rzędu walczy z żywiołami 
4 ani na chwilę w zmaganiu tem się nie 
poddaje. 

Obok swych zalet duchowych, Alain 
Gerbault, nie będący przecież zawodo- 
wym żeglarzem, wykazał wprost ge- 
njalną umiejętność kierowania swym 
jachcikiem. Jednocześnie sterować ł ma 
mnewTować żaglami, gotować sobie je- 
dzenie i łowić ryby, by mieć co jeść, 
szyć drące się żagle,. czasem repero- 
wać maszt strzaskany przez nawałnicę, 
no, i pozatem pisać pamiętniki, a wre- 
szoie.. spać — wszystko to nie jest do- 
prawdy łatwą rzeczą! Niewątpliwie 
miał Gerbault czas nabyć w tem pew- 
nej wprawy, jednak trudno wprost zdać 
sobie sprawę z tego, jakiego wymaga 
to napięcia nerwów i uwagi. A prze- 
cież jeden krok nieostrożny, jedno po- 
ślizgmięcie się, czy jedma fala przele- 
'wająca się poprzez pokład, wystarczy, 
aby skończyć swą podróżna zawsze. 
To też gdy pewnego razu złapał na 
haczyk rybę, napisał w pamiętniku 
swym te słowa: „Z uśmiechem myśla- 
łem o mej obecnej wyższości nad temi 
stworzeniami, ale czy pewnego dnią 
żarłoczne drapieżne ryby nie doczeka- 
łą się swego odwetu, czy nie otrzy- 
mają wreszcie nagrody za swój nie- 
strudzony ł cierpliwy pościg? 


Mistrzostwo Polski w jeździe figuro- 
wej ma lodzie, rozegrane po zawodach 
jazdy szybkie] we Lwowie, przyniosło 
zwycięstwo Kikiewiczowi pnzed Wł. 
Kucharem, Mistrzostwo w tańcu para- 
mi zdobyła para Bilorówna i Kowalski, 

Kikiewicz weźmie udział w łyżwiar- 
Sklem mistrzostwie śŚwłata w jeździe 
figurowej, które rozegrane zostanie w 
Berlinie w dniach 18 i 19 b. m. 

Na konferencji org. mł, T. U. R., któ 
ra się odbyła w Łodzi postanowiono 
zorganizować dn, 27 i 28 maja r. b. 
cztery zloty okręgowe na podobień- 
stwo I zlotu ogólnokrajowego, który 
się odbył w dniach 5 i 6 czerwca 1927 
roku w Warszawie. "ierwszy odbę- 
dzie się w Krakowie dla Śląska | Ma- 
łopolski Zacliodnie!. drugi — we łwo- 
wie dla Małopolski Wschodniej, trzeci 
m w Łodzi, a czwarty w Sosnowcu. 
Program obejmuje piłkę nożną, siat- 
kówkę, koszykówkę, lekkoatletykę, 
bokserstwo i t. p. Pozatem akademie, 
pochodv, biegi uliczne i t, d. 

Mistrz Łomży Łomżynianka została 
rozbita, gdyż czołowi jej gracze Sa- 
mełko I, Samełko II. Kussak, Gosiew- 


ski, Dąbrowski, odbywają powinność 
wojskową. Cieślak jest na wyższych 
studjach w Warszawie. 

Drużyna piłkarska 33 p. p. (Łomża) 
została mocno osłabiona wystąpieniem 
z wojska dwu filarów drużyny: Sierz- 
putowskiego i Lelentala. 
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1 TRYKOTAŻE 


POLECA SKŁAD FABRYCZNY 


Z. MENTZEL 


WARSZAWA 
Marszałkowska 101 S-to Krzyska 5 


Telefon 226-54 Telefon 35-49 


Ostrzega się 


nych gilz: 


„DWUWATKI” 


Fabryka gilz „Sokół 


AI CN. DAL LCL c c c 00 0 000 e e m ra 


pp. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bez- 
wartościowe naśladownictwa znanych patentowa- 


Celem uniknięcia, przy kupnie gilz, szkodliwych 
dla zdrowia, falsyfikatów, należy zwracać uwagę - 
na naszą markę fabryczną „Sokół“, 


W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk, Leszno 108, 


Takie niebezpieczeństwa czyhają na 
niego wtedy, gdy czuwa; cóż dopiero 
grozi „Firecrestowt* wtedy, gdy łego 
żeglarz śpi lub leży w gorączce, gdy 
kuter płynie sam, na łasce I niełasce 
wiatrów, gdy nikt nie uważa, by omijać 


raf! 
x. 


Przypomnijmy sobie pokrótce dzieje 
włóczęgi Gerbaulta, o którym ostatnio 
tak mało było słychać i którego tyle 
razy uważano już za zgubionego. 

Latem 1924 roku wyruszył on z Can- 
nes, by po 3 miesiącach dotrzeć do 
Nowego Jorku. O wyteździe łego nie 
wiedział nikt. Gdy przybył nad Hud- 
son stał się sławnym w całym Świecie. 
Wszyscy , że Gerbault, 
OOOO EN 


Mecz szermierczy Centralna Woj- 
skowa Szkoła Gimnastyki i Sportów 
contra Łódź odbędzie się w Szkole 
w dniu 5 lutego. 

Urbaniak (Warta) opuszcza szeregi 
swego klubu è przenosi się na instruk- 
tora do Strzelca w Warszawie. 

Ostałowski pracuje obecnie jako in- 
struktor w Zw. Powst, Górnośląskich. 

Roczny kurs oficerski Centr, Wojsk. 
Szkoły Gimn. t Sport, powrócił z kur- 
su narciarskiego w Krynicy. 


usz naszyc 


Alain Gerbault na wodach afrykańskich 


odbywszy szczęśliwie tę niebywałą po- | 
dróż spocznie na laurach. On jednak o- 
świadczył, że jedzie dalej, dookoła 
świata, Okrętem wrócił Gerbault do 
Francji, po paru miesiącach pojechał po- 
nownie do Nowego Jorku i stąd wyru= 
szył dalej na swym „Firecreście* w li- 
stopadzie. Dopiero po 5-ciu miesiącach 
dotarł do kanału panamskiego. W kwiet 


PRZEULĄD SPORTOWY 
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niu wyruszył na Ocean Spokojny. 
Pierwszym etapem była droga na wy- 
spy Calapagos, do których dotar! w lip- 
ou roku 1925-g0. Poprzez archipelag 
Gampiero (na zwrotniku Koziorożca), 
skręca ku północy, jadąc na wyspy 
Marquesas (na początku 1925 T.), z 
któremi najtrudniej przyszło mu się 
rozstawać. Tutaj bowiem postanowił 


MAPKA PODRÓŻY ALAINA GERBAULTA 


h czasów 


się kiedyś osiedlić, gdy dokoriawszy 
swego dzieła, będzie mógł spokojnie 
zamieszkać w tym raju na ziemi. Po 
sześciu miesiącach opuszcza wyspy, DY 
udać się na Tahiti, na których spędza 
zmów trzy miesiące, będąc przyjętym 
na dworze królowej Marau. 

Dalszym etapem podróży Gerbaulta 
są wyspy Wallis, gdzie spotyka go po- 
ważny wypadek: na rafie korałowej 
u wybrzeży wyspy rozbija się rufa 
„Firecresta“. Sytuacja była beznadziej- 
na, gdyż niepodobna było wprost tu 
myśleć o należytem naprawieniu ku- 
tra. Ostatnia nadzieja była w telegra- 
fie. Gerbault zawiadomił o wypadku 
ministerstwo marynarki w Paryżu £ w 
godzinę potem krążownik „Cassiopee”, 
znajdujący się na wodach Polinezji, o- 


Kahan, prawy pomocnik Turystów, 
z Łodzi ma zasilić ponownie Cracovię. 

Kałuża został ponownie jednogłośnie 
wybrany kapitanem drużyny na Sezon 
1928, zastępcą będzie Gintel, który z 
powrotem wraca na pozycję obrońcy. 

Wawel ma wstąpić do nowopowsta= 
łego Wojskowego Klubu Sportowego 
iw Krakowie. 

Brauer, znakomity back Uniorm łódz 
kiego, przebywa obecnie w Krakowie 
na studiach, Wstąpił on do Cracovii. 


ZIMA w KRAROWIE 


Narciarstwo, hokej, łyżwiarstwo, pływanie, ośrodek wioślarski 


Sezon zimowy w Krakowie wyka- 
zuje w tym roku niezwyczajne oży- 
wienie, I to nie w dziedzinie narciar- 
stwa, które w Krakowie jako sport 
zupełnie prawie zamarło, ale w dzie- 
dzinie łyżwkarstwa, mimo fatalnych 
pod każdym względem warunków do 
uprawiania tego sportu. 

Narciarstwo zbyć można krótko. Kra 
ków, mający dość dobre warunki te- 
renowe nie posiada jednak nalzupeł- 
niej warunków klimatycznych i upra- 
wianie narciarstwa systematyczne jest 
niemał' niemożliwe. Zapaleni zwolen- 
nicy tego sportu znajdą coprawda kil- 
ka, a nawet kilkanaście dni w roku, w 
których jazda na nartach w lesie Bie- 
lańskim będzie zupełnie możliwa, ale 
dni tych jest bardzo mało, Śniegu prze 
ważnie brak, a nawet na tak skromną 
skalę zakroione imprezy, iaksostatnio 
przez sekcję narciarską A. Z. S-u or- 
ganizowane kursy narciarskie, muszą 
mimo stosurkowo dość mroźnej zimy 
odbywać się na raty, 

O zawodach zaś lub nawet skokach 
mowy w tych warunkach być nie mo- 
że, Najpoważniejszym wreszcie czyn- 
nikiem przeciwdziałającym rozwojowi 
narciarstwa na terenie krakowskim 
jest bliskość Zakopanego ł terenów be- 
skidzkich. Mogąc ostatecznie co nie- 
dzielę jeździć na nartach w Zakopa- 
nem, Makowie lub Rabce, mikt ż nar< 
cierzy nie będzie znajdował przylem- 
ności w- rozbijania się po grudzie, cien 
ką warstwą śniegu pokrytej. 

Recenzje z ostatnich zawodów mo- 
głyby nasunąć fałszywe przypuszcze- 
nia co do rozwoju narciarstwa Spor- 
towego z Krakowa w kierunku Zako- 
panego. Rzeczywiście na terenie za- 
kopiańskim powstała sekcja narciar- 
ska T. S. Wisła w Krakowie, która jed 
nak nie gromadzi w swem łonie nar- 
ciarzy krakowskich, a jest tylko za- 
kopiańską ekspozyturą Wisły, Wisła 
jednak poza gromadzeniem pod swo- 
jemi barwami kilku zawodników za- 
kopiańskich zrobiła dla narciarstwa 
polsikiego znacznie więcej przez dzia- 
łalność na terenie nowotarskim, gdzie, 
narazie jeszcze w stadjum organizacji 
pozostająca placówka Wisły, zajmuje 
się pracą sportową i propagandową. 
Ostatnie wiadomości, donoszące o za 
wodach w skokach i biegach są bardzo 
pocieszające i z chwilą gdy w No- 
wym Targu, mającym doskonałe wa- 
runki śnieżne zacznie się poważna pra 
ca nad podniesieniem pozłomm sporto- 
wego, Środowisko to, pozostające w 
orbicie konkurenci z Zakopanem, a 
więc dysponujące najlepszymi w tej 
chwili w Polsce wzorami | możnością 
treningu na wielkiej skoczni, ma 
przed sobą wszelkie szanse rozwolu. 

Kluby krakowskie, T. T. N. t A. Z. 


Atletyka 


Mecz  ciężkoatletyczny, rozegrany 
pomiędzy najlepszymi atletami P. T. 
A. i Y. M. C. A. wykazał znaczną prze 
wagę pierwszych, którzy też mecz 
wygrali — w klasyfikacji drużynowej 
— w stosunku 6:3. Z Y. M, C. A. jedy- 
nie instruktor tego klubu p. Miazió, 
oraz Małecki, okazał się groźnymi 
przeciwnikami. Poniżeł podajemy posz- 
czególne wyniki techniczne. 

W wadze piórkowej spotkanie Szcze 
blewski (P, T. A.) — Zarębski (Y. M. 
C. A.) przyniosło zwycięstwo pierw- 
szemu w 5m. W wadze lekkiej: Mia- 
zio (Y. M. C. A.) rozprawił się z Paw- 
łowskim (P. T. A.) w 8 m., Ziółkowski 
zaś (P. T. A.) pokonał Reimicha (Y. 
M. C. A.) w 14 m. W wadze półcięż- 
kiej: Wrzosek uległ doskonałemu tech- 
nikowt? Małeckiemu (Y. M. C. A.) na 
punkty, pomimo, że ten ostatni należy 
do wagi średniej. W wadze ciężkiej 
zawodnicy P. T. A. nie mieli równo- 
rzędnych przeciwników. Jedynie Za- 
leski (Y. M. C. A.) trzymał się 19 mie 
nut w walce z Ziółkowskim, Sosorski 
zaś (Y. M. C. A.) uległ Cieniewskiemu 
(P. T. A.) już w 9 minucie. 
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S. odkryły w swoim czasie, a nie jest 
to tak dawno, bo w r. 1924 — Kryni- 
cę. Dziś Krynłca jest pierwszorzędnym 
ośrodkiem sportów zimowych, a na- 
wet przez dłuższy czas bierne koła 
miejscowe, zaczynają w tym roku u- 
zyskiwać poważniejsze sukcesy spor- 
towe, jak np. dobry czas Nowaka w 
biegu na 17 klm. o mistrzostwo Kry- 
nicy, W przyszłym roku powinniśmy 
nareszcie ujrzeć pierwszych skoczków 
krynickich ł pierwszą drużynę hoke- 
jową. Zakopane przecie tak łatwo da- 
je się ubiec, nie mając w tej chwili ani 
jednego łyżwiarza, 

Gdy narciarstwo na terenie Ściśle 
krakowskim nie odgrywa poważniej- 
szej roli, łyżwiarstwo, a raczej hokej 
na lodzie krzewi się bardzo silnie. 
Przed dwoma laty głucho było w Kra- 
kowie w tej dziedzinie, W zeszłym ro- 
ku zaczęło. się coś mieśmiało organi- 
zować. w tym roku mamy Już kilka 
drużyn, a co ważniejsze drużyny te 


mają najlepsze warunki do konkuren- 
cji — wyrównaną klasę. Zawody od- 
bywają się obecnie co niedzieli i wy- 
kazulą, że przewaga Cracovii należy 
do przeszłości, a Wisła i Sokół posia- 
dają zespoły dobre i zupełnie równo- 
rzędne. Porażka, jaką Cracovia ponio- 
sla od Sokoła, była niespodzianką, a 
zwycięstwo Wisły z wielkim trudem 
wypracowane, znowu nieco poprawi- 
ło poważnie nadszarpniętą opinię Cra- 
covii, Poważnym błędem było ze stro 
ny sfer krakowskich nieobesłanie mi- 
strzostw Polski w Zakopanem. W każ 
dym razie musimy stwierdzić, że mi- 
mo fatalnych warunków hokej na lo- 
dzie rozwija się u nas bardzo pomyśl- 
nie, 

Fatalne warunki dla łyżwiarstwa są 
u nas w Krakowie bolączką notorycz- 
ną. Nie mamy ani jednej odpowied- 
niej ślizgawki, a nie widać Jakoś sta- 
rań nad usunięciem tego stanu. Orga- 
nizacja, do której sprawa tego rodzaju 


Jak żyje nasza prowincja 
List z Ostrowia wielkopolskiego 


Rok 1927-my w bistorji sportu na- 
szego miasta zapisał się takiemi po- 
stępami, jak żaden dotąd z jego po- 
przednich, 

Z istniejących w Ostrowie organiza- 
cyl sportowych, a jest ich aż 12-cie, 
pierwsze miejsce zajmuje gimnazjalne 
koło sportowe „Venetia“ tak ze wzglę 
du na swą wszechstronność, jak I przo 
dujące stanowisko w wielu dziedzi- 
nach sportu, I tak w piłce nożnej na- 
leży do najlepszej klasy ostrowskiej. 
W rozgrywkach o puhar wędrowny, 
ufundowany przez obywatela tutejsze- 
go, p. Maćkowiaka, „Venetia“ pobiła 
w finale silną, A-klasową Ostrovię w 
wysokim stosunku 6:0, Jeszcze więk- 
szą przewagę nad innemi klubami ma 


„Venetia“ w tennisie. Natomiast w lek | B 


kiej atletyce walczy o lepsze z So- 
kołem i 60 p. p, a zawodnicy jei 
mogą poszczycić się tak ładnemi wy= 
nikami, jak 11.8 sek. w biegu 100 mtr. 
1.60 mtr. w skoku wwyż i 6.03 mtr. w 
skoku wdal. „Venetia* jest też jedyną 
wielkopolską, gimnazjalną drużyną, u- 
prawiającą hokej na trawie. W roku 
ubiegłym brała udział w  mistrzo- 
stwach Polski w Poznaniu, 

W czerwcu r. b. „Venetla” obcho- 
dzi swoje 20-lecie. Jest więc, jak z te- 
go wynika, najstarszym klubem spor= 
towym w Wielkopolsce. 

Młodsza o jeden rok od „Veneti“ 
„Ostrovia“ uprawia przedewszystkiem 
piłkę nożną. Ubiegły rok przyniósł jej 
drużynie cały szereg niepowodzeń. W 
tennisie ustępuje jedynie „Venetii*. 
ale doryw= 


Uprawia również boks, 
czo. 

Na trzeciem miejscu należy wymie- 
nić 60 p. p. Uprawia on piłkę nożną i 


lekką atletykę. Zdobył pięciokrotnie 
mistrzostwo  25-tej dywizji piecho- 
ty. W lekkiej atletyce obok „Venetii* 
i „Sokoła“ zajmuje przodujące stano- 
wisko, mając w swej drużynie wspa- 
niałych miotaczy. 

Mistrz klasy C Ostrowski Klub Spor 
towy jest drużyną wiele obiecującą. 
Na własnym gruncie zasłynął przede- 
wszystkiem jako pogromca Ostrovii, 
którą pobił w stosuniku 3:1. Jest to 
jeden z nielicznych klubów, który po- 
siada własne boisko, 

Wcale ładnie spisali się również no- 
wopowstali Czarni, którzy odnieśli ca- 
ły szereg sukcesów nad miejscowemi 
drużynami, a w rozgrywkach okręgo- 
wych wywalczyli sobie wejście do kl. 


Sokół pracuje intensywnie na polu 
lekkiej atletyki, gdzie ma bardzo dużo 
do powiedzenia, Uprawia również gry 
ruchowe. 

Pozostałe kluby sportowe, jak For- 
tuna, Młodzian, Sparta i Koło Sporto- 
we przy Szkole Handlowej uprawiają 
prawie wyłącznie piłkę nożną. Skała 
propaguje ciężką atletyłkę, a Towarzy- 
stwo Cyklistów i Motocyklistów, jak 
sama nazwa na to wskazuje, —sport cy 
klistyczny i motocyklistyczny. 

W roku obecnym wydział powiato- 
wy za staraniem pow, kom. W. F. 
P. W. przystępuje do budowy wspa- 
niałego stadjonu, mieszczącego W SO- 
bie 2 boiska do piłki nożnej, 4 korty 
tennisowe, basen pływacki, bieżnię, 
rzutnię, skocznię, place do għer rucho- 
wych, dalej szatnię z natryskami, try- 
buny i t. d. Niezależnie od tego magi- 
strat projektuje budowę 2 kortów ten- 
nisowych. 


pa. 
a A, W nn 


przedewszystkiem należy, £. 1. woje- 
wódzki względnie miejski komitet W. 
F. wykazują najzupełniejszą bezrad- 
ność, woląc zgodzić się biernie na to, 
by młodzież tłumnie na ślizgawkę u- 
częszczająca, rozbijała się na dwu za- 
narzniętych bajorkach w Parku kra- 
kowskim t w Sokole, nle mogąc ani 
odpowiednio trenować hokeja, ani wo 
góle w porządnych „warunkach treno- 
wać, Przedsiębiorcy zbijają pieniądze, 
które mogłyby zasilić fundusze komi- 
tetu, a ślizgawka jest w Krakowie w 
dalszym ciągu utopią. Trudno jednak 
żądać energji i inicjatywy od ciała, 


nad obradami nad humorystycznym 
projektem nadsypywania toru powy- 


najmniej fantastyczrie, a w każdym 
razie, żadnych widoków realizacji nie 
mające. Tymczasem niema w Krako- 
wie, ani jednej porządnej bieżni, nie- 
ma porządnej pływalni, niema ani jed- 
nego: tuszu na wszystkich boiskach, na 
których ćwiczy codziennie w lecie kil 
ka tysięcy młodzieży, Dużo natomiast 
mówi się o kolejce linowej, małącej 
wozić ziemię, nie wiadomo skąd, ma 
podsypywanie toru, o podnoszonych 
na okazję uroczystości na całym torze 


pomimających powieści Vernea, 


Ze sportów zimowych kwitnie nara 
zie tylko pływanie, Zawody urządza- 
ne ostatnio przez Cracovię w pływal- 
ni Y. M. C. A, wykazały wielkie zain- 
teresowanie (start przeszło 40-tu za- 


niki. Sieńkowski poprawia rekord o- 
kręgowy na 100 m. o ”/io sek, a czas 
Trytki na 50 mtr. stylem grzbietowym 
jest bardzo dobry. Wobec notoryczne- 
go już letargu A, Z. S-u, z przyjemno- 
ścią należy powitać powstanie nowej 
sekcji pływackiej w T. S. Wisła, któ- 
ra jako młoda organizacja wykaże za- 
pewne energiczniejszą działalność. O- 
statnio wykazała Wisła szereg pierw= 
szorzędnych talentów kobiecych w lek 
kiej atletyce. Należy się spodziewać, 
że | w pływactwie sekcja pań znajdzie 
odpowiednie reprezentantki, 

Kursy, prowadzone przez ośrodek, 
idą w dalszym ciągu, przy dużej frek- 
wencji, Obck nich trenuje także ośro- 
dek olimpijski wioślarski | aczkolwiek 
uśrodek taki jest w środowisku, które 
niema ani jednej porządnej osady, 
dość himorystyczny, trzeba jednak 
każdą iniciatwę powitać z radością, 
choćky nie reprezentacja Polski ma 
Olimpiadzie miała być wynikiem tej 
akcji, a tylko złożenie przynajmniej 
jednej perządnej czwórki krakowskiej, 


na co już od kilku lat, jak dotąd, bez- 
skutecznie czekamy 
D. 


Bydgoszcz 


W Bydgoszczy walne zebranie Po- 
lonii wkonstytuowało zarząd: prezes 
— prof. Witek, wiceprezesi — p. inż. 
Kochański i p. Sokołowski, sekretarz— 
p. Kwasek, skarbnik — m. Pisarski, 
kierownicy sekcyj: piłki nożnej — p. 
Wesołowski, bokserskiej — p. Kwa- 
sek, gimnastycznej — p. Czajkowski, 
komisja rewizyjna: pp. Gil, S. Sporny, 
Krajczyński, zastępcy p. Golc à Żmu- 
dziński. 

Walne zebranie Gryłu wybrało za- 
rząd w składzie: prezes p. Tyburski, 
sekretarz p. Derengowski, skarbnik p. 
Rost, wiceprezesi p. Szroedel (sen.) i 
p. Zamiara Br., naczelnicy — p. Ma- 
tuszikiewicz i p. Adamski( bibliotekarz 
— p. Wołyński, gospodarze technicz- 
ni — pp. Zamiara II, Zborowski, go- 
spodarze administracyjny — pp. Ku- 
drycki i Szroedel (jun.), radni do wy- 
działu — pp. Stojowski Ludw, t Ka- 
bat, sąd honorowy — major Demków, 
Stojowski L.. Kabat, zastępcy — pp. 
Gawrych i Józefowicz. Komisją rewl- 
zyjna — pp. Teller, Konek, Krauze, 


TOWARZYST 
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skala 


Tow. Kartogr. Wyd. 
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które wolało strawić szereg c 


ścizowego, ł nie wahało się wyrzucić , Kantorski, 
kilku tysięcy złotych na plany, co-|S 


parkanach i innych pomysłach, przy- | prezesi — Baremblatt, Montag, sek. 


trzymał rozkaz udania się na wyspy 
Wallis i naprawienia „Firecresta*. 

Mogąc jechać dalej, Gerbault przesie- 
dział jednak 5 miesięcy na wyspach, 
zdołał tak zachwycić sobą ich miesz- 
kańców, że zapraznęli zatrzymać go u 
siebie, choćby za cenę oddania mu wła-: 
dzy królewskiej. Jedynie podstępent 
udało mu się umknąć i w maju 1928 r, 
„Firecrest* zawitał na archipelagu Fi 
dżi, pierwszej kolonii brytyjskiej, któ- 
rą Gerbault odwiedził, Od tej chwili 
Gerbawit rozpoczyna podróż z więk- 
szym pośpiechem. Poprzez Nowe He- 
brydy i cieśninę Torresa dojeżdża do 
Timoru we wrześniu 1927 roku. Tutaj 
kończy ZK jego drugi wielki etap — 
Ocean Spokojny. i 

Zwycięzca Atlantyku 1 Pacyfiku, za- 
raz we wrześniu rusza w dalszą pod- 
róż ł po dwumiesięcznych bohaterskich 
zmaganiach z najgroźniejszym Z Ocea- 
nôw—lndyjskim, w listopadzie dojeż= 
dża do wysp Maskareńskich i zawija 
do portu na wyspie Reunion, ma zachód 
od Madagaskaru. 

Znalazł się więc Gerbanlt, już u wy- 
brzeży Afryki, Ocėam Indyjski mając 
za sobą. Na Reumion, jako w kolonii 
francuskiej, zatrzymuje się dłużej, Przy 
pomina sobie, że był ongiś piłkarzem 1 
występuje na meczu footballowym na 
Reunion w roli środkowego napastnika, 
osobą swą wywołując rzecz prosta nie- 
małą sensację. e 

W miesiąc później Gerbauit dociera 
do Czarnego Lądu, dobijając do Port 
Natalu (Durban). Droga z Reunion do 
Durban była najcięższym odcinkiem po- 
dróży. Takiej burzy, jak ta, która go 
tam spotkała, „Fireorest* w ciągu trzy= 
dziestu trzech lat swego istnienia praw! 
dopodobnie nie przeszedł. _ Szczęście 
sprzyja jednak śmiałkom i Gerbautt w; 
chwili obecnej mija już zapewne Przy= 
lądek Dobrej Nadzieł, by stamtąd po- 
przez wyspę Św. Heleny, okrążając 
Przylądek Zielony dostać słę do Gi- 
braltaru. — : 

Odcinek, jaki pozostałe mu do prze- 
bycia pokrywają parowce w 23 dni, 
„Firecrestowi”* potrzeba będzie conaj- 
mniej 23-ch tygodni. 
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Zarząd Rawickiego K. S. w Rawia 
zu ukonstytuował się w sposób nas 
prezes — insp. szk. St 
wicep. — Kl. Wisniewski, 
ekr. — prof. W. Pachorski, skarbnik 
— St. Świetlik. gospodarz — Franci- 
szek Maks, naczelnik W. G. — prof. 
W. Pachorski. W towarzystwie, które 
w ub. sezonie wybiło się z szarego 
końca na czoło prowincjonalnych ze: 
społów (wicemistrzostwo kl. C P, Z. 
O. P. N.) dzięki energii kilku jedno- 
SL w zarządzie dzieje się coraz les 
piel. 
Walne 
dzinie wybrało 
prezes — Wł 


istępujący: 


zebranie Hakoahu w Bes 
następujące władzę 


Blumenfrucht, wi 


Ry 
z 
|Prajberżanka 1 Lichtenstełi Ż,.<kasi « | 
Fuks i Felzensztajn, kler. sek.:—gim- i 
'nastycznej Borzykowski, piłkarskiej 

Baremblatt, lekkoatletycznej Felzen= 

sztajn, kolarskiej Wiener, tenmisowef m 
Montag, ref. prasowy — Lichtenstein. 


wodników) i dały zupełnie dobre wy-| Bez funkcyj — pp. Podliński, Szłajn=" 


berg, Wiener A. i Rechnic. W uznania 
zasług, położonych dla dobra Towa= ~ 
rzystwa walne zebranie zamianowało 
d-ra Rechtszafta prezesem honor 
wym. 

W Nowym Targu powstała płerw” 
sza stała skocznia narciarska, wybu< 
dowana rękami członków A. Z. S-u. 
Długość skoków możliwa do 25 mtr. 
Skocznia ta będzie przygotowaniem 
do mającej powstać wielkiej skoczni w 
Olekówkach. Budowa tej skoczni, któ- 
rej plan wykonał inż. Stryjeński, dzię- 
ki poparciu finansowemu T. S, Wisła 
z Krakowa, oraz dzięki przychylnemu 
stanowisku gminy Nowego Targu, ma 
się rozpocząć niębawem. 


PŁASZCZE GUMOWE 
GABARDINOWE, 
KURTKI SKÓRZANE, 
SPORTOWE 
najtaniej w jedynej chrześci- 
jańskiej fabryce 
W. ZGORZELSKI 
WARSZAWA 
Królewska 51, tel. 51-60 


mark, fabr 


NOŻYKI 

do golenia 

światowej, 
sławy 


SWING 


Gzapek sport, 


nadeszły nowe 
modele, Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Pl. Trzech Krzyży 18 


Dr. H. LEWIN 
NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby. 
weneryczne, skórne | niemoc płelowa.. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. l od 3 — 9 w 

W amledzielę od 9 — 4. 


„GEA" 
WO KARTOGRAFICZNO-WYDAWNICZE 


Warszawa, Zielna 12 


na nadchodzący sezon: 


SAMOCHODOWA POLSXI 
1:800,000. Cena 20 zł. 


2) MAPA SAMOCHODOWA 


Warszawa==Łódź, skala 1:400,000 z planami samochod, 


miast Cena 4 
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Nr. 6 
J. M. RYT4RD 


PRZEGLAD SPORTOWY” 


| Jako z maliićkiej Bronci Staszei-Polonkowej 


zrobieła się wielka i sławna narciarka 


straśnie ciężko sprawa z temi sekun- | roków teroz bedzie? Bo to wicie z ty- 


' Bronisława Staszel-Polonkowa jest 
najlepszą narciarką polską. 

Od trzech lat, czyli od p'erwszej 
chwil, kiedy zaczęła startować odno- 
si zwycięstwo po zwycięstwie. Nie- 
stety młody wiek świetnej narciarki 
mie pozwala na przyznanie jej oficjal- 
nego tytułu mistrzyni Polski, Pomimo 
"to startując poza konkursem, po- 
siada moralne mistrzostwo i zwycięża 
Loteczkową, która pomimo wszyst- 
kich wysiłków nie może jej dorównać. 

Pros'my Brońcię o wywiad. Śmieje 
się dziewczątko na tę propozycję. 

— Jako kcec e.. 

— No to powiedzcies nam Brofńciu, 
jako was ociec przywitał w domu po 
tem nowem zwycięstwie? 

— Pytał mie, jak mi poslo? Pedzio- 
łak, że dobrze. Na to stary dokwolił, 
że dobrze. Jakby r!ono wysło. to byk 
cie więcyk na biegi nie posłoł, 

— A jakes z wasemi treningami? 

— Dwa lata temu trenował mnie 
Jędruś Krzeplowski (A. Krzeptowski 
I). Blerzk my se razem cosi dziesięć 
Tad?v po Sirążyskach, na Grzybowcu, 
na Gubałówce. a no więcyk po Symo- 
skowej. 

— A w tym roku trenowałiście? 


— E, tak se ino troske, malućko, pe- 


dam: i minutami, 

Kielo wos wte biegało? 

— Różnie to było, wicie, case p'ę- 
ci, case dziesięci, jako sie nazganiało. 

— A'chłopcy tyz biegali? 

— Dyć to sami chłopcy gonili, a z 
dziewcząt, to ło jedna, 

przeciwni- 


— Gnoźnyk _ miel.Śście 
ków? | 

— Case mle nabił Władek Berych, 
ale to je ścigoc, parobek. choć je ma- 


ły. Bedzie mu jus z osiemnaście ro-|* 


ków. I to wicie nie zawse, bo jak mi, 


dobrze posło, bo zaś i jego nieraz na- 
bilak. 

— Kielo tys leździcie jak przydzie 
zima. dużo? 

— Nię barz. Nie zowsze mi sie kce, 
a ł cas nie zowsze je. W domu robo- 
ta jest trza pesługować, siecke rznąć, 
po drzewo do lasa jeździć. W niedzie- 
le to se zawse przyjożnam nartki i po- 
jezdze troche. Case po mleko ide do 
Butorowa, to wte na nartkach. Trza 
nieraz dz'esięć litrów mleka przy- 
wieźć. Kładem se obońki do piecoka 
i śmigom w dół Nieraz praśnie, bo to 
cięskie i wozy słekiem, trza sie wy- 
kopyrtnonć casem, mleko w obońkach 
chlup'e i taki to wel trening. 

— Gadajom w Zakopanem, ze se jak 


re razy | to Ino trzy, Styry kilometry. | chłop jeździcie z braćmi do lasu pnia- 
— A jak sie zaceno wase narciar-|ki krócić? 


stwo? . 

=- Gonili my se na Krzeptówce ko- 
ło izby. Pote Zośka Berydzewa wypu- 
scała nas od piekarni. Gonili my se 
koło Małej Łąki, na Gronik i z powro- 
tem. Ona se przy piekarni stoła z ze- 
garkiem i zapisowała w wtorej go- 
dzine kto wyleciał | o wtorel sie 
wrócił, Pote my syćka wroz obli- 
cali casy, Ale beło z tem roboty! To 


— Prawde gadałom! Pomogam im w 
lesie nieraz przy Ścinaniu, kie trza 
kłaść na gnatki, dźwigać, no to dźwi- 
gam | pomagam. 

— Nie męcy was to? 

— E. ces by ta mencyło! Site w rẹ- 
kach mam. zreśtą juz przywykłom do 
tyj roboty. 

— Słuchajcie Brońciu, powiedzcie, 
ale tak scyrom prawde, kielo tys wam 


————— m 
Łyżwiarstwo w Wielkopolsce 


*M'strzęstwo hokejowe Poznania 
zdobył Klub Łyżwiarski, który okazał 
się zespołem bezsprzecznie lepszym, 
miż drużyna A. Z. S-u, Walka mi- 
strzowska przyrosła wynik 4:1 (0:1, 
1:1. 0:0, 4:1). A. Z. S. załamał się do- 
pero po przedłużeniu gry, kiedy w cią 
gu 10-ciu m nut stracił aż 3 bramki. 
Najlepszym graczem na boisku był 
Leśniak, który zdobył wszystkie bram 
ki dla zwycięzców. W A. Z. S-ie wy- 
różnili się Lange, Karolczak i War- 
m ński. 

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Poznania przyniosły wielką poprawę 
w wynikach. 500 mtr. 1) Laskowski 
57.4 sek. 2) Brodn ewicz, 3) Leśniak. 

E00 mtr, (juniorzy) 1) Ludwiczak, 2) 
la kowski II, 3) Greczyk, 

50 mtr, (juniorzy) 1) Konieczny, 2) 

srkowski, 3) Ratajski. + 

Jazda“ figurowa 1) Sawicki, 2) Kola- 
bński, 3) Litwiński. 

W Gneźne zawody łyżwiarskie 
dały nast. rezultaty, Beg 500 mtr. 1) 
Konieczyński (Stella) 60.5, 2) Bigoński, 
3) Sander. Bieg 1500 mtr. 1) Taberski 
(Gimn. K. S.) 3:28.1. 2) Pilarski, 3) 
Misuła. Jazda figurowa 1) Dzianot Zb. 
(G. K. S.) 2) Drzewiecki, 3) Rżyski. 
Mecz hokejowy G. K. S. — Stella dał 
wynk 0:0. Najlepszym graczem był 
Górsk. Sędziował p. Zakrzewski. Jury 
stanowili: prof. Pelczer, por. Kiese- 
wetter i przedstawiciel „Prz. Sport." 
Kraśny. 

Przeszło 150 młodzieży I 50 doro- 
słych startowało w zawodach łyżwiar 
skch przysposobienia wojskowego i 
W. F. w Torun u. Poza Toruniem re- 
prezentowane były: Grudziądz, Brod- 
nica, Starogard, Lubawa, Chełmno, 
Wąbrzeżno i Wągrowiec. Organizacja 
zawodów spoczywała w rękach pp. 
Karola Blocha i R. Szczerbowskiego. 

Młodzież do lat 14 — 200 mtr. 1) 
Ślusarczyk, 2) Ormański, 500 mtr. 1) 
Groszewski, 2) Orłowski. Jazda figu- 
rowa 1) Kling, 2) Czarzyński, Pan' e— 
200 mtr. 1) Hożen, 2) Araczewska. 
Młodzież do lat 15 — 500 mtr. 1) Su- 
chock: I m. 12 sek., 2) Buza, 3) Piesik. 
1500 m. 1) Gordon 4 m. 1 sek.. 2) Bu- 
za, 3) Gede. Jazda figurowa 1) A. 
Dubowski. 2) C. Dubowski, 3) Radzic- 
ki. Seniorzy — 500 mtr. 1) B. Suchoc- 
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W.lino 


Walne zebranie Wil, O. Z. L. A. od- 
było się przy udz ale przedstawicieli 5 
klubów. Wybrano nowy zarząd W 
składzie: prezes—kpt, Łepkowski (po- 
nownie), wice-prezesi — kpt. Kawalec 
i por. Romiszowski, sekretarz i skarb- 
mik — por. Serafin, członkowie za- 
rządu — pp. Kwolekówna, Frank, Le- 
woń, Tarasiewicz, Wołożyński i Bu- 
cewicz. Do komsji rewizyjnej weszli 
kpt. Dąbrowski. kpt. Plewako i kpt. 
Wolanek. Na delegatów na walne ze- 
branie P. Z. L. A. w dniu 1911 wy- 
brano pp. kpt. Łepkowskiego i Franka, 

Walne zebranie A. Z. S. W Ino 
wybrało nowy zarząd w składz e: pre- 
zes — prof. Kemp:sty, wice-prezesi — 
prof. Weyssenhoff i Taras ewicz. Po- 
zatem do zarządu weszli pp.: Dauk- 
szanka, Frank. Bartoszewicz | Rutkow 
ski. Nadano godność honorowych 
członków A. Z. S. pp. prof Cieżow- 
sk'emu, prof. Kempistemu, prof. Rud- 
jick emu i prof Weyssenhoffowi oraz 
p. wojewodzie Raczkiewiczowi | prez. 
miasta p. Folełewsk emu. 
WIADOMOŚCI Z BIAŁEGOSTOKU 

Dnia 16 b. m odbyło się zebranie w 
obecności wiceprezesa Warszawskie- 
go Okręgu Lekkoatletycznego, w celu 
nutworzena podokręgu białostockiego. 
Podokręg został utworzony į do za- 
rządu weszli: prezes: asp rant Mimkie- 
wicz, wiceprezes prof. Krawczyk. 
Członkowie zarządu: prof. Suderto- 
wicz. porucznik Nowicki, pp Kniaziew. 
Szprung | prof Kozłowski. Kom'sia 
rew zyina: kpt. Słomka i p. Zebin. 

Perwszą czynnością podokręgu jest 
kurs lekko-atletyczny dla instrukto- 
Tów klubowych. który poprowadzi w 
połowie lutego trener P. Z. L. A. p. 
Thorwald Nortng. ` 

Kurs gimnastyczny dla pań prowa- 
dzą pp. Krawczyk i Kozłowski. Na 
kurs uczęszcza 25 prń. - 


ki 1 m. 1 sek. 2) Zębik, 3) Szczerbow- 
ski. 1500 mtr. 1) B. Suchocki 3 m, 52 
sek, 2) Szczerbowski 5000 mtr. 1) 
B. Suchocki 14 m. 11.9 sek., 2) Zębik, 
3) Szczerbowski, Old-boye — 500 m. 
1) Gonczerzewicz I m. 22 sek., 2) płk. 
Iwnatowicz, 3) Klng. Jazda figurowa 
1) Zaremba, 2) Steinbórn, 3) Brendel. 
Panie 1) Woitczakowa, 2) Suchocka, 
3) Gołąbówna, Jazda parami 1) Bren- 
del — Gołąbówna, 2) Zębik — Suchoc- 
ka, 3) Zaremba — Wojtczokowa. 

W turnieju hokeja na lodzie T. K. S. 
BO w finale Seminarjum z Torunia 


mi wasymł rokami to teli mąt w całej |nie starom babe zrobić! Sesnaście mi| d 


Polsce, teli krzyk po gazetach! 


— Cosbyście kcieli ze mnie koniec- 


przecie, dyć syćka znajom moje roki, 


— Mineło mi sesnaście 23-go styc-|bo w tom zime kie zacenak bezać 
a. 
— A nie więcyk? 


m 


BROŃCIA POLANKOWA JAKO 


major Zientkiewicz posłał wojaka do 
Kościelisk, do parafii, mojom mentry- 


NIEMOWLĘ NARCIARSKIE 


ke wyciągoć, Bali sie, ze jak za mlo- 
o, ze sie zamordujem, a ło mnie prze- 
lecieć osiem kilometrów, to tyle, co 
jednego smreka dźwignąć na gnatki! 
Doktór mnie obzieroł, pędzioł, ze mo- 
gem gonić, kielo Ino scem. Z tymi ob- 
zieraniami to wicie różnie było. W ze- 
słym roku kie goniłak z juniorami we 
Lwowie, kie przyleciałak do mety po 
tym biegu, biere mnie za rękę jakisi 
kapiton, trzynsle mnie za tom rękę, co- 
si se tam llcy pod nosem i gada na 
całom mete, coby syćka słyseli: „ta 
dziewczyna ma zrujnowane zdrowie! 
No wicie, a Ja se zdrowiuśka i bede go 
mić nie jeden rok jesce, kie ino mi sie 
będzie kc ało, 

— Jak dawno jeździcie na nartach? 


— E, dyć od małego gonlem. Moze 
mi było z pięć roków. Z pocątku na 
sajtkach, na gontach sie jeździło. Pote 
my se we dworskim lesie Ścieni raze 
z bratem Staskiem 1 Władklem Bery- 
chem buoka, coby se narty Ś niego 
zrob ć. Trza było pote, śtraf za tego 
bucka płacić! Byłoby $ niego pięć por 
nart, a wysła jedna, bo my nie wie- 
dzieli Jako ta trza wyginoć i syćka de- 
skl popukały. Potem my tom jednom 
pare w lupnak warzyli, świekom pod- 
goroll, coby sie nie odg nały i były pir 
se narty, Jedna para całego majątku, a 
Krzeptówka duza, dziecysków moc! 
Jeździł my na zmianę, wicie. I tak sie 
zaceno moje narciarstwo. 

— Kieleście razy startowali? 

— Dziesięć razy, Stego dziewięć ra- 
zy przysłak pirso. Raz ino mnie pani 
Loteckowa nabła 9 sekund, w prze- 
szłym roku na Bukowinie. Ale wte 
byłak zmencoma, bo my z Krzeptówki 
na Bukowine zajechali na nartach, ma- 
ło co odpoceni i juz trza było gonić. 


KACA DAY: wyijechoć za grania 
ce 

— Kieby ino wysłali! 

A w domu nie bronili by wam 
jechać? 

— Kieby Jechali wraz jacy narcia= 
rze z Zakopanego toby nie bronili. Ale 
ja myśle ze mnie chyba wyślom Jak 
nię teroz, to za rok, za dwa Wtedy 
se bedziemy biegały raze z paniom Lo- 
teckowom i raze zwycięzały syćkie 
ALU narciarki. To by ialnie by= 
(e) 

— Jak myślicie bedzie jesce między: 
góralkami jaka dobra narc arka? 

— Cheba jakby Zośka Bekowianka, 
ale ja jom nabiła cosi 8 minut na 8 ki- 
lometrów! Ona by lepiej zoniła ale 
nie umi nart wysmarować, nima rze- 
mem dopasowanych, to sie tak nie do 
gonóć, 

— Próbował'ście skakać? 

= A dyć skacem. Mamy na Budow- 
skiem skoonie, to se na niej hipkamy. 
Jak se pozycem od Władka Berycha 
skokowych nart, to se nieroz hipkem 
i 15 metrów. Goście od Lorenca przy= 
chodzom patrzyć na te nasze skoki. 

— A kiedy włozycie norweskie spod 
nie? W spódnicy przecie niewygod- 
nie gonić, 

— Hej! kieby mi w domu pozwotiti, 
toby jutro były portki. ale lesce mi 
ciągle broniom i klinom kie im zacne 
o tyk portkach gadać, Trza pockać, az 
sie starzy namyślom i oswojom s temi 
rzecami. No, ale moze bedz e dość te- 
go gadania panie, bo byście sie het 
zamordowali zapisować ł zaprsować 
syóko tele casy. Bedzie dość prawda, 
bo trza cosi zostawić na drugi rok. 

Tak my se wej pouradzali z Broń- 
cią Staszel-Polankówną, najlepszą nar 
ciarką w Polsce. 


Zawody bokserskie w Poznaniu 


Mędzyklubowe zawody bokserskie 
K. S. Warta były imprezą nad wyraz 
udatną. Rewelacją zawodów było pio- 
runujące zwycięstwo nowej g '"zdy, 
Tomaszewskiego (A. Z. $.), odmies' "ne 
przez ko. uż w 1 min. nad Nowię- 
km (Warta), który w m'strzostwach 
drużynowych zwyciężył dobrego gór- 
nośląskiego boksera Gruszkę, Wogóle 
sekcja bokserska A. Z. S-u spisała się 
świetn'e, odnosząc same zwycięstwa. 
Zawodnicy wykazali naogół duże przy 
gotowanie, Organizacja zawodów by- 
ła bez zarzutu. Wyniki walk są na- 
stępujące: 


POLSKO-UKRAIŃSKIE POROZUMIENIE w PIŁKARSTWIE 


„Ukraina przyjęta w poczet członków L. Z. O. P. N-u 


Naiważniejszem wydarzeniem, wy- 
kraczającem zresztą poza ściśle lokal- 
ne rany sportu lwowskiego, było zgło 
szenie skcesu i przyjęcie ukra ńskiego 
kubu sportowego „Ukraina“ na człon- 
ka zwyczajnego Lw. Zw, Okręg. P Iki 
Nożnej. a tem samem | P. Z. P. N-u. 

Fakt ten jest równoznaczny z zapo- 
czątkowaniem likwidacji nienormalne- 
go stanu istnienia na terenie Rzeczy- 
pospol tej większej ilości względnie 
silnych jednostek sportowych, stoją- 
cych poza obrębem ogólnopaństwo- 
wych organ zacyj, stanu, dającego się 
zreszta naibardziej we znaki tym, któ- 
rzy sę własmowolnie poza nawias wy- 
lączyli. i 

Piztstrzeń od Sant po Zbrucz jest 
zbyt mała, by dała się na niej prze- 
prowadzić zasada sarmowystarczalno= 
ści; izolacja, na jaką skazywał się 
sportowy ruch ukraiński zgóry już za- 
kreślałą rozwojowi jego bardzo szczu- 
płe granice bez jak chkolwiek wido- 
ków na lepszą przyszłość, Zdawarmo 
sobie z tego sprawę | w ukraińskim o- 
bozie, jednak względy niekoniecznie na 
tury sportowej nakazywały trzymać 
się tej właśnie, a n'e irmel polityki, 
wywołującej zresztą ze strony trzeź- 
wiejszych jednostek coraz s lniejszą 
reakcię. Ostatecznym bodźcem do 
zmiany fsontu stał się., rozłam w pił- 
karstwie polskiem, ściślej mówiąc jego 
ikwidacja. 

Z chwilą wybuchu zatargu i otwartel 
wojny w pkarstwie padły też granice 
izolujące płkarstwo ukraińskie, Za- 
rząd Ligi chcąc towarzystwom swoim 
zagrożonym bojkotem zapewnić prze- 
ciwników, udzielił generalnego poz- 
wolenia na rozgrywanie zawodów z 


klubami, stojącymi poza organ'zacją. 


Z chwilą likw dacji rozłamu stan ten 
musiał ustać. Kluby ukraińskie poznaw 
szy korzyści, płynące z kontaktu ze 


WE ROZ ZYZĄOZYZL CZ ZZOZ ZZ OZ 
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ROK 1927-y W RZESZOWIE 

Bilans ubiegłego roku w sporcie rze 
szowskim, należy rozpocząć od naj- 
bardziej popularnego i uprawianego w 
Rzeszow'e sportu piłki nożnej. Naj- 
starszy klub tutejszy Resovia — spadł 
katastrofalnie w swej formie, wskutek 
zbyt radykalnego i szybkiego odmło- 
dzenia I drużyny, oraz z powodu u- 
bytku szeregu doskonałych graczy iak 
Mauer, Matecki 1 t. d. Resovia zaj- 
muje w mistrzostwie podokręgu tar- 
nowskiego 2-gie miejsce, 

Następny klub m ejscoowy 
Kochba“ rozwija się z każdym rokiem 
| rokuie na przyszłość doskonałą for- 
mę. Odniosła ona w ubiegłym roku 
szereg sukcesów jak: rem'sowy wy- 
nik z mistrzem K. Z. O. P. N.— Tarno 
vą l:l. wysokocyfrowe zwycięstwa 
nad Czarnemi z Jasła 7:4 i t. d. 

Trzeci z kolel jest młody K. S. Wi- 
słok, który zdobył mstrzostwo kl. C, 
swej grupy. Dalej kroczą Ż K. S. 
Samson, K. S. Strzelec, W. K S. A. 
P P. i R, K. S. Polona. 

Z innych sportów poczesne miejsce 
zaimuie kolarstwo, zgrupowane w R. 
K. T. M. oraz tennis. reprezentowany 
przez sekcję K. 3. Resovii. Natomrast 
lekka atletyka jest ogrornnie zaniedba- 
na. „ 

W zmie poza przygodnie uprawia- 
nem łyżwiarstwem, inne sporty zimo- 
we z powodu fatalnych warunków lo- 


, kalnych, nie są uprawiane, 
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sportem polskim stanęły przed proble- 
mem: powrócić do samobójczej poli- 
tyki „samowystarczalności*, czy też 
zrewidować swe stanowisko, 


Czołowy twowski, ukraiński klub 
„Ukra na“, któremu wyodrębnienie 
daje się najbardziej we znaki, mając 
w szeregach swych ludzi, spoglądają- 
cych na sport przedewszystkiem pod 
kątem sportowym, ważył się na prze- 
łomowy krok. Na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu uchwalono po go- 
rącej dyskusji ogromną większoścą 
głosów (dwa przeciw) nakazać zarzą- 
dowi przeprowadzenie pertraktacyj w 
sprawie ' przyjęcia Ukrainy w poczet 
członków L. Z. O. P. N-u. 


Pertraktacje te zostały z łatwoścą 
sfinalizowane, ponieważ L, Z. O. P. N., 
kierując się wyłącznie względami 
czysto sportowem: nie widział powo- 
dów do robienia trudności. Na wspól- 
nem posiedzeniu, odbytem 27 styczn a 


po załatwieniu formalności przyjęto U. 


K. S. Ukraina na członka zwyczajne- 
go, zaliczając pierwszą jego drużynę 
na podstawie tegorocznych wyników 


dzono się również na przyjmowanie 
korespondencji „Ukrainy“ w języku 
ukra ńskim z załączeniem tłumaczenia 
polskiego oraz udzielono jej pozwole- 
na na rozgrywanie zawodów z klu- 
bami ukraińskiem: po uprzedniem za- 
wiadomieniu zarządu, 


Historja sportu wkralńskiego datuje | O 


się ne od dzisiaj, Pierwsze kluby u- 
kraińskie powstały jeszcze przed woj- 
ną w r. 1911. Wojna położyła na długi 
czas kres ich działalności. Ogólne 
wzmożenie się ruchu sportowego po 
wojnie wywiera swój wpływ i na mło- 
dzież ukraińską, która reaktywuje n'e- 
tylko stare kluby, ale i zakłada szereg 
nowych towarzystw. 

Separując się od sportu polskiego 
„zrzeszają się towarzystwa te w jed- 
nym centralnym związku,noszącym na 
zwę  „Ukrainskyj Sportowyj Sojuz“, 
który jest zarazem najwyższą magistra 
turą dla wszystkich dziedzin sportu. 
Członkami „Sojuzu“ są wszystkie klu- 
by piłkarskie, dalej „Karpackyj Sesz- 
czyterskyj Sojuz“ (Zw. Narc arzy), ma- 
jący swe sekcie w miastach podkar- 
packich, „Lwiewskyj Klub Sitkowyj' 


do klasy A okręgu lwowskiego. Zgo-! (Lwowski KI. Tenn sowy) i t. p. 


DRUGIE Z KOLEI OLIMPIJSKIE 
IGRZYSKA ZIMOWE, KTÓRE ROZ- 
POCZYNAJĄ SIĘ W ST. MORITZ W 
DNIU 11 LUTEGO R. B, ZOSTANA 
ZILUSTROWANE W „PRZEGLĄDZIE 
SPORTOWYM" ZARÓWNO PRZEZ 


JAK RÓWNIEŻ PRZEZ 'OBJEKTYW 
FOTOGRAFICZNY W SPOSÓB JAK- 
NAJBARDZIEJ WSZECHSTRONNY I 
FACHOWY. PIERWSZE ORYGINAL- 
NE SPRAWOZDANIA UKAŻĄ SIĘ 
JUŻ W NASTĘPNYM N-RZE 7-MYM 


ŻYWE SŁOWO KILKU NASZYCH | „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO". 


SPECJALNYCH KORESPONDENTÓW 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego* 
(Odnowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. Has, Warszawa, Nota skoku nar- 
ciarsk ego jest Średnią arytmetyczną 
dwu not: za styl i zą długość, Nota 
za styl jest przec ętną orzeczeń trzech 
sędziów, przyczem za skok idealny 
stawia się 20. Najdłuższy skok w kon- 
kursie otrzymuje notę długościową 20, 
każdy krótszy oblicza sę według za- 
sady: 1 mtr. — 0.5 pkt. Czy pan jest 
pewny, że Miickenbrunn jest łepszy od 
narciarzy, reprezentuiących Polskę w 
St Moritz? Wycieczka będzie przypu- 
szczaln'e zorganizowana, ale to są je- 
szcze luźne projekty. 

Tennisista, Leszno. M'strzostwa ta- 
kie mogłyby być urządzone oficjalnie 
dopiero po zgłoszeniu się klubu pana 
do zwązku tennisowego, w przeciw- 
nym razie turniej nie będzie miał żad- 
nego znaczenia. Adres P. Z. L. T 
Warszawa, plac Małachowskiego 2. 

P, M. Gl, Radcem, Prosimy o wykaz 
kosztów oraz o podanie dokładnego a- 
dresu. ~ 

Sek. Nar. Akad. Zw. Sp. Lwów. 
Prosimy uprzejmie skomunikować się 
w tej sprawie z red. Siissermanem. 

P. red. T. S.. Poznań, Dz ękujemy i 
prosimy uprzejmie na przyszłość. Mo- 
że pan zechce łaskawie porozumieć się 
w tej sprawie także z p. kpt. Bara- 
nem. 

Pp. Kibice z Cracovi. Obie impre- 
zy mie doszły do skutku ze względu 
na trudności organizacyjne Z refera- 
tem sportowym „I. Kur. Codz.* nte 
pozostaiemy: w żadnych stosunkach. © 

P, J. H.. Grudządz. Dziękujemy i 
prosimy na przyszłość. 


P. sierż. J. Ki;, 5 baon K, O. P. 
Łużki. Należy się za IV kwartał ub. 
roku i I beżącego 7 zł. Prosimy 0 
przysłanie należytości, gdyż będziemy 
zmuszeni wstrzymać wysyłkę pisma. 
"Koło studentów pol, Antwerpia. O- 
trzymaliśmy. Wysyłamy. 

P. J. Grudz, Lubin. „Laur Olimp'j- 
ski“ może pani zamówić w każdej 
księgarni. Kosztuje 1.50 zł. Przesyłki 
podiąć sę nie możemy. 

P. M. Wojd., Poznań. Istotnie z Ś. p. 
Freyerem wiązały redakcię „Przegł. 
Sport.“ jakknajłepsze stosunki, Projekt 
pana wydaje się nam po bliższem roz- 
patrzeniu, niestety nie do uskutecznie- 
nia. ; 

P. prof. W. Pach., Rawicz. Przepra- 


szamy za zwłokę. W sprawie budowy |F C 


i kosztów budowy stadjonu radzimy 
zwrócić się do p. inż. L: Christęlbaue- 
ra, Lwów, ul. Żulińskiego 12. 

P, J. R, Toruń, Polemiki politycz- 
nej nie będzemy prowadzili Zajmuje- 
my się sportem, a nie polityką. 

Gr. zwolenników rozrywek godz., 
Poznań. Radzimy zwrócić się pod ad- 
resem p. T. Chrapowickiego, Warsza- 
wa, ul. Madalińskego 18/20 Jako 
główny organizator związku udzieli on 
WERS wyczerpujących wiadomo- 
GE 

P. Iz. Ber., Kraków. Ma pan rację. 
Wykaz ten otrzymaliśmy od władz. li- 
gowych. Braki będą niewątpl wie uzu- 
pełnione. 

P. kpt. J. B., Poznań. List otrzyma- 


Eśmy znów z opóźnieniem — bo dopie- | mek. 


ro we wtorek. Dlaczego? 


„Sojuz“ organizuje mistrzostwo we 
wszystkich gałęziach sportu, gdyż 
kluby ukraińskie posiadają obok sek- 
cyj piłki nożnel. przeważnie i sekcje 
lekkoatletyczne, gdzieniegdzie pływac- 
kie, tenn sowe | t, p. 

„Ukraina“ najmłodszy członek L. Z. 
. P., N-u należy do najstarszych u- 
kralńskich  organizacyj sportowych, 
statuty jej datują się z 1911 r. Działał- 
flość swą reaktywowała ona w całej 
pełni w r. 1923, Oprócz sekcji ptki 
nożnej, składającej się z dwu pełnych 
drużyń, oraz Juniorów, ma „Ukraina“ 
sekcję lekkoatletyczmą, tennisową, ply- 
wacką, sportów kobiecych, bokserską 
i towarzyską. Boisko poddz'erżawia od 
ukraińsk ego Sokoła Batka. Członkowie 
jej rekrutują się przeważnie ze sfer 
akadem okich, Drużyna piłki nożnej 
dzierżąc mistrzostwo „Sojuzu* okaza- 
ła się również w spotkaniu z naszemi 
zespołami przeciwnikiem wcale silnym. 
wiadczą o tem wyniki z Lechią 1:1, 
z Czarnymi 0:4, Hasmoneą 2:3, 1:3, z 


rużyną  częchosłowacką „Ruś“ (z 
Użhorodu) 3:3, 2:2 4 t. d. 
Prymat w lekkoatletyce dzierży 


„Berkut“ przemyski, dysponujący rów 
nież dobrą sekcją pływacką, 


P. N-u przyczyni się do ożywienia m- 
strzostw klasy A, z drugiej strony li- 
czyć się mnałeży, że za przykładem 
czołowego swego klubu pójdą i imme 
towarzystwa, tak, że okręg lwowski 
wzmocni się o nowych członków. 
Sprawa przystąpienia „Ukrainy“ wy 
woła jeszcze odpowiedn'e echo na wal- 
nem zebraniu związku „Ukrainskyj 
Sportowyj Sojuz“, spodziewać ię jednak 
należy, że i tam trzeźwy rozsądek i 
względy sportowe wezmą górę nad 
nieokiełznanym szowinizmem, z któ- 
rym prawdziwy sport niema i nie chce 
mieć mic wspólnego. 

N. Slissermann. 
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GÓRNY ŚLĄSK 


I F. CC—Amatorskl K. S.3:5. Gwiazda 
I. F. C. zaczyna blednąć, ub egłorocz- 
ne sukcesy nad czołowemi drużynam 
polskiemi w rozgrywkach ligowych, 
zaćmły zupełnie ostatnie wyniki I. F. 
C. uzyskane z drużynami śŚląskiemi. 
Na pięć meczy towarzyskich, dwa za- 
kończyły sę dla I. F, C. przegraną. 
Dziś I. F. C. wysłał w bój swój naj- 
lepszy zespół: Amatorski K. S. nato- 
miast wystąpił bez swych reprezenta- 
cyjnych graczy Rothera i Mik'sza. I. 
„w pierwszej części gry bezape- 
lacyjnie górował: cała drużyna grała 
bez zarzutu, zwłaszcza atak. Szczę- 
śliwym strzelcem dnia był Kozok II, 
zdobył on wszystkie bramki dla swych 
barw. 

Po zmianie pól obraz gry zmienił 
się również na korzyść Amatorskiego 
K. S.. który przejął iniciatywę gry w 
Swe ręce. Pierwsza akcja przynosi też 
pierwszy punkt, zdobyty przez Rebu- 
zioniego z dalekiego strzału. Spałek w 
bramce I. F. C. brońi wspaniale. Du- 
da zdobywa drugą bramkę, a Janeczek 
wzorową centrę zamienia w wyrównu- 
iącego goala. 
gry toczyła się zacięta walka o zwy- 
cięstwo, które zdobyła drużyna gości. 
przez uzyskane dalszych dwu bra- 
Strzelcam: zwycięskich goall 
by% Duda i Kłosek. 1 

L4 


Wstąpienie „Ukrainy“ do L. Z. O.|lekik 


W. musza: Pluciński (Warta) bije 
na punkty Tomkowiaka (Unia). Łuczałć 
(Warta) zwycięża Pobolczyka (Wara 
ta) przez dyskwalifikację. Obie walki 
były mało ciekawe, Stępniak (Warta) 
bije na punkty Żurawkę (Unja)., 

W. mieszana: Forlański (Warta — 
waga kogucia) — Kucharski (Unja — 
waga piórkowa). Forlański zwycięża 
k.-0. już w pierwszem starcia, trafia- 
jąc „czysto“ swego cięższego przeciw= 
mika w szczękę. Jest to pierwsze k.-o. 
Forlańskiego. Arski (Warta — waga 
półśrednia) Płotka (H. C. P. — waga 
średn'a), Arski wygrywa wysoko na 
punkty, jedna” mimo dużej przewagi 
nie może znokautewać twardego ry- 
wała. TĄ y 

W. p'órkowa: :Bylński (A. 2. S.) 
zwycięża pewnie na suukty Pleiszera 
(Warta). 


W. półśrednia: Niecłuryiewicz*(A. 


Z. S.) zwycięża po ostrej walce Mii.” 


brandta (Unia). 

W. średnia: Walka Boczkowskiezo 
i Czarneckiego, obu zawodników War- 
ty po bardzo słabej walce, przyniosła 
nierozstrzygn ętą. 

W. półciężka: Tomaszewski (A. Z. 
S.) — Nowicki (Warta). Tomaszewski 
natarł błyskaw'cznie na swego prze- 
ciwn:ka i po kilku serjach trafił go peł 
ną parą w koniec szczęki. rozk.adając 
k-o. Zwycięstwo Tomaszewskiego 
odniesione w pięknym stylu zyskało 
sobie ogólny aplauz publiczności. 

Miedzyklubowe zawody bokserskie 
K. S. Ceg'elski przyniosły następują« 
ce wyn'ki: i 

W. piórkowa, Tamczaķ-(A. Z. S.) — 
Mroczyk (Unia) remis, 

W. musza. Pluciński (Warta)— Woj- 
ciechowski (K. S. C.). Zwycięża pierw; 
Szy. 

W. musza Ziorawski (Unia) — Mas 
tuszewski (K. S. C.) remis. 

W. koguc'a. Paprzycki (Unia) — 
Kaczmarek II (K. S. C.) na' punkty. 

W. piórkowa. Rutkowski II (K. S. C.) 
bije Bylińskiego (A. Z. S.). i 

W. średnia. Czarnecki (Warta) --4 
Milbrandt (Unia) na punkty, 

Urbawak (Warta) zwichnął sobie 
lekko nogę w czasie treningu skoków 
i zmuszony jest zaprzestać zaprawy 
na przeciąg 2 — 3 tygodni, 


Grudziądz 


Propagandowe zawody bokserskie 
dla wojskowych odbyły się staraniem 
sekcji boksersk'ej Tow. Sportowego 
Olympia w Grudziądzu, dnia 31-go 
styczna. Zawodom przyglądało się 0- 
koło 1000 żołnierzy i przypuszczać nas 
leży, że powyższe zawody swój ceł 
propagandowy w zupełności os aznęły. 

Walczyło 6 następujących par: W. 
mieszana: Witkowski (Olympia) bije 
na punkty Bartkowskiego (K. S Pe- 
pege). W. pórkowa: Chudacz (Pepe 
ge) — Pausder (Olympia) wygrywa 
ostatni przeż dyskwalifikacię Chudan 
cza. W, lekka: Ostrowski (Olymp a) 
bije na punkty Mleczka (Olympia). W. 
półśredn'a: Majewski — Busz. obai z 
Olympii, wałka nierozstrzygnięta. W. 
meszana; Piotrowski (Olympia) — 
Wyźlie (Olympia) otrzymują wynik 
rem sowy. 

Następnie odbyła się walka poka- 
zowa pomiędzy Rul'ńsk'm i Pausderem 
z Tow. Sport. Olympia. 

Sędziował w ringu p. Henryk Sa- 
dłowski, punktowali pp. por. Koprowa 
ski i Krakowski, 

Roczne walne zebranie wszystkich 
sekcji Tow. Sport. Olymp'a odbyła siè 
przy udziale 137 członków dn'a 27-g0 


stycznia. Po sprawozdaniu ustępuią- 


cego zarządu, któremu udzielono abso 
lntariim, wybrano nowy zarząd na r. 
1928; prezes dyr. Grobelny, w*cepre- 
zesi pp. Kolczky i Sperniak Henryk. se- 
kretarz p. Morawski, skarbnk p. Przy- 
bylski, i 
Komisja rewizyjna pp. por 


sk'. Czerniak Tadeusz i Gawroński. 


W Grudziądzu mimo zimy praca 
sportowa nie ustaje. Olimpa i Sokół 


ćwiczą systematyczne pod okiem in- 
RA i 2 intensywnie 
trenują piłkarze, lekkoatleci i hokserzy, 
` f so 
) å 4 , 


struktorów, Zwłaszcza | 


+ 


Członek zarządu p. inżynier Kłodnic- 
W ostatnich minutach | ki. * 


gospodarz boiska p Drabik. e 
Koprow- 
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Ping-pongowe mistrzostwa świata 


Wegrzy wygrywają na całej linji 


Ping-pongowe mistrzostwa Świata, 
które zostały rozegrane w ostatnim 
tygodniu w Sztokholmie, cieszyły się 
powodzeniem wprost nadspodziewa- 
mem. Ni mniej. ni w ęcej tylko 9 państw 
zgłosiło swój udzial w konkurencji 
drużynowej. Jak, było do spodziewa- 
mia, walki finałowe rozegrały się mię- 
dzy Anglją, Węgrami i Austrią, 

Siły były zupełnie równe, tak rów- 
me, że zaszła kon eczność wprowadze- 
mia dodatkowych rozgrywek: Anglja 
zwyciężyła bowiem Węgry, Austria— 
Anglię i Węgry — Austrję. W rezulta- 
ce jednak zwyciężył mistrz zeszło- 
roczny Węgry./bijąc w finale Austrię 
5:2. Barwy "węgierskie reprezentowali: 
(Mechlowics, Belak i Glancz. W wal- 
ce o drugie miejsce Austria (L'ebster, 
Thum i Fluszman) pokonała Anglię 5:2. 

Z innych państw, biorących udział 
w turnieju (Niemcy, Czechosłowacja, 
indie, Szwecja, Walia i Łotwa), rewe- 
łacją była Łotwa, któna odniosła. takie 
sukcesy, jak zwycięstwo mad Czecho-* 
słowacją 6:2, Niemcami 6:0 i t. d. 

Konkurencje indywidualne przyniosły 
* wyniki następujące: w finale gry poje- 
dyńczej panów spotkali się: Mechlo- 
wcs (Węg.), który pokonał w półfina- 
łe łatwo Liebstera (Austr.) i Bellak 


(Węgr.), zwycięzca Fluszmanna. Za- |. 


żarta walka zakończyła się wygraną 
Mechlowicsa w stosunku 8:21, 18:21, 


Boks 


Jack Dempsey wycofuje się, jak do- 
` aoszą pisma amerykańskie, definityw- 
mie z czynnego życia sportowego, Po- 
rwodem jest zastarzała choroba oka, 
k:óra nie pozwala mu więcej walczyć, 
czynąc każdy występ na ringu niebez 
piecznyr' dla życia. j 

Czy jednak owa chorcba oka, n'e 
fest poprestu wymysłem reklamy Tex 
R-ckarda, który w ten sposób chce 
mczyniś przyszły występ Dempseya, 
jeszcze większą sensacją — nie wia- 


omo, 

Mi:;trz Belgii wagi cłężkiej Pierre 
Charles walczy w Ameryce z więk- 
szem powodzeniem, niż jego poprzed- 
mik Jack  Humbeck, który po szeregu 
dotkliwych porażek „skończył się“ za 
oceanem. Charles zadebiutował w 
spotkaniu z Jackiem Demave, który 
miedawno znokautował Humbecka i o- 
siągnął z Amerykaninem wynik nieroz 
strzygnięty. Rene Devos  (Belgja) 
mistrz Europy wagi średniej, walczą- 
cy też za oceanem, odniósł znowuzwy 
c.ęstwo, wysyłając w krainę snów już 
po 55 sek. Sidney Friedmana. 

George Godirey znakomity pięściarz 
amerykański, którego karjera jest naj- 
większą sensacją rliigów za oceanem, 
dodał do sty swych b'yskawicznych 
zwycięstw newe! w 5 sekundzie u- 
Śpił Kanadyiczyka Soldier Jonesa. 

Tunney Gtrzyma: za swój następny 
miecz o mistrzestwo świata 750,000 do- 
laro w. 


IRK ZZ WOM RO E A 


Różne 


400,000 złotych za gracza chce za- 
placic Aston Villa, jeden z najsłynniej- 
szych zawodowych klubów  angiel- 
skich. Aston Villi grozi bowiem obec- 
mie spadek do II klasy, a chcąc się bro 
nić przed tym dyshonorem, chwyta 
się kierownictwo klubu przedewszy= 
stkiem tych środków, które w roku 
mbegłym uratowały Everton, a w To- 
ku bieżącym zapewniły mu nawet pro 
wadzenie w mistrzostwie ligi — t. zn. 
zakupu nowych graczy. Naturalnie 
jedynie graczy wysokiej klasy. co zre 
sztą wymownie stwierdza suma, któ- 
"rą zaofianrowano teraz napastnikowi 
(Mac Grory z Celtlcu (Glasgow). 10000 
funtów (około 400,000 zł.) zapropono- 
wano Szkotowi za zmianę barw klu- 
bowych. A że 30% (3,000 funtów) z 
sumy zakupu przypada w udziale gra 
czowi zainteresowanemu, nie wątpi- 
my, że mimo oporu Celticu, Mac Gro- 
ry zasili szeregi Aston Villi. 

Australja ofiarowała 2000 funtórw na 
ekspedycję olimpijską. 5000 funtów zo 
stanie zebrane drogą składek. 
= Dwa miliony dolarów wydały do- 
tychczas Stany Zjednoczone na Igrzy- 
ska olmpiiskie. Sama ekspedycja do 
Amsterdamu pochłonie 400,000 dolarów. 

Japonia zaprosiła najlepszych zawod 
ników niemieckich I francuskich ma 
szereg zawodów w krainie wschodzą- 
cego słońca. Niemcy odrzuciły już za- 
proszenie, ponieważ tak długa wypra- 
wa stoi w sprzeczności z zasadami 
amatorstwa, 


* 
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O HOKEJOWE MISTRZOSTWO NIEMIEC 


24:22, 21:12. 21:15. Gra poiedyńcza 
pań zakończyła się zwycięstwem m. 
Medyanskiei (Węgry) nad p.. Metzger 
SA w stosunku 21:19, 22:20 i 
Grę podwójną panów wygrali Au- 
striacy: Thumm, Liebster; grę miesza- 
ną Węgry: Medyanski, Mechlowics. 
Jak widzimy turniej sztokholmski e- 
sze raz wykazał, że w ping-pongu Wę 
zrzy są niemal klasą rdla siebie. 


narciarskie. Oto 70-metrowy skok 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Na Śniegu i na lodzie 


Nr. 6 


Na zimowych torach kolarskich 


Frańcuzi zwyciężają pewnie Włochów 


Mecz Francja — Włochy, rozegra- 
ny w paryskim pałacu zimowym zakoń 
czył się pewnem zwycięstwem Francu- 
zów w stos. 3:0, Zwycięstwo to Fran- 
cja zawdzięcza w znacznej mierze 
swemu znakomitemu sprinterowi: Mi- 
chardowi. ale również i... stronniczości 
sędziów, którzy przyznali zwycięstwo 
Michardowi. podczas, gdy Piani wy- 
grał wyraźnie o pół koła. Ostateczna 
tlasyfikacja meczu lotności brzmiała: 


a świaia w jeździe godzinnej na łyżwach. Na skoczniach Szwajcarji odbywają się bezustannie konkursy. 
Szwajcara Wuellemięra. Para Kieshauer, Gaste zdobyła mistrzostwo Niemiec w feździe sztucznej i ma lodzie 


W gorączce przedolimpijskiej 


Narciarskie mistrzostwa Francj, w| Hokejowe mistrzostwa Tatr, 


których brał migdzy innemi udział 
nasz rodak — Miickenbrunn (wyniki 
podajemy ną tnnem miejscu), odbyły 
się w Chamonix przy udziale pięciu 
ol mpijozyków  morweskich:  Ruena, 
Stóa, Sversruda, Vignaramgeta è Hol- 


na. 

Yak było do przewidzenia Norwe- 
dzy byli bezkonkurencyjni: w biegu 
50 kim. zwyciężył Ruen w znakomitym 
czasie 4:06.16 przed Stóa 4:08.18, trze- 
ci był Francuz Prat z czasem 4:38.55. 
W biegu 18 klm. pierwszy był Vigna- 
rangen 1:24.25, 2) Ruen 1:27.00, 3) 
Stóa 1:28.00, 4) Sversrud 1:28.29, 5) 
Holmen 1:31.05; dopiero szósty Fran- 
cuz Wallier w czasie 1:36.04. 

Olimpijska skocznia w St. Moritz ma 
być jeszcze raz przebudowana. Jak 
bowiem wykazały ostatnie zawody 
grainca, w której można osiągnąć u- 
stane skoki, sięga 65 mtr. I tak Troja- 
ni, który w Pontresinie miał już 72 m., 
Wuiliemer (Szw.). Purkert (Czechy) 
przy długościach 65, 66 i 67 mtr. dozna 
li upadków. 

Ponieważ jednak szwałcarski komi- 
tet olimpijski chce za wszelką cenę u- 
możłiwić na Olimpiadzie skoki nawet 
80 mtr. inż. Straumann, teoretyk sko- 
ku aerodynamicznego i twórca skocz- 
ni olimpijskiej, przystąpił do przebudo- 
wy profilu. 

Najlepszym naro!arzem Austrji je® 
niezaprzeczalnie Harold Paumgarten, 
który miedawno zdobył mistrzostwo 
Wiednia, a obecnie powtórzył ten suk 
ces w mistrzostwie Styrji, Koryntii i 
Tyrolu, bijąc Fritjofa Paumgartena i 
Bosio. 

W Berlinie gościli na dwu meczach 
hokejowych Kanadyjczycy z Paryża, 
wizmocnieni graczem Berliner S. C. — 
dr. Rochem. Oba spotkania zakończy- 
ły się dla gości niepomyślnie. Pierw- 
szego wieczoru drużyna olimpijska 
Niemiec (Leis, Schrm d, Kreisi. Sachs, 
Janecke, Schóttle, Rómer) pokonała 
ich 5:0, drug'ego dnia międzynarodowa 
drużyna B. S. C. zwyciężyła w sto- 
sunku 3:0. 


Olimp'jska drużyna Anglii rozegrała 
po drodze do St. Moritz spotkanie z 
Wiener E. V.. przegrywając mimo sła- 
bej formy Wiedeńczyków ~w stosunku 
2:6. Najlepszym graczem Anglii był 
bramkarz — 54-letni major Patton. 

Szwecja — Finlandia pierwsze mię- 
dzypaństwowe spotkanie w hokeju na 
lodzie, zakończyło się zwycięstwem 
Szwedów w stosunku 3:1. Finlandczy- 
cy, którzy debiutują właściwie w ho- 
keju, nie byli groźnym przeciwnikiem 
dla Szwedów. 


| iMoment z meczu Berliner S. C. — S. C. Ksssersee, który zakończył się po- 


tażką zeszłorocznego mistrza 


Rissatsec w stosunku 1:2 


roze- 
grane w St Smokowcu przy udziale 
dwu drużyn niemieckich: S. C. Char- 
lottenburg i H. S. Niirnberg, zakończy 
ły się gremialnem zwycięstwem Cze- 
chów. W finale spotkały się drużyny 
olimpijskie A i B, przyczem drużyna 
A »""-ciężyła w stosunku 6:1. 

Ofmpijska drużyna hokejowa Szwe- 


= 
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JOHN JOHNSON 


cjł będzie. zasiłona Johansonem, gra- 
czem Berliner S. C., Pozatem barwy 
Szwecji bronić będą: Abrahamson, Jo- 
hannson I i II. Petersen, Nilson, Kanl- 
berg, Larsen, Oeberg, Bergmann i 
Sucksdori. 

Ekspedycja narciarska składa się z 
następujących zawodników: 50 klm. 
Anderson, Utterstróm. Hedlund, Jons- 


były mistrz Świata wszystkich kategory) kckserskich poświęca się agitacił 
przedwyborczej, wykorzystując swą popularność, zdobytą ongiś na ringach 


P.łka nożna w Europie 


W mistrzostwie Austrjj rozegrano 
dwa spotkania o mistrzostwo, które 
nie zmieniły układu tabeli, choć oba 
przyniosły wyniki niespodziewane. 
Fertha pokonała vice-leadera — Vien- 
nę w stosunku 3:2. Simmering osią- 
gnął z F. A. C. wynik 2:2. Mecze te 
zakończyły ostatecznie jesienną serię 
rozgrywek mistrzowskich, — w której 
fbezkonkurencyjnym zwycięzcą zosta- 
ła Admira (21 pkt.) przed Vienną i 
A dE (po 17 pkt.) i Rapidem (16 
pkt.), , 

W walce o puhar angiea;ki szereg 
klubów zostało niespodziewanie 'wye- 
dmmowane z dalszych rozgrywek: I 
tak Bolton Wanderers przegrał z trze- 
cioligowym Stoke 2:4, Sunderland z 
drugoligowym Manchester City 1:2, 
wreszcie Everton uległ Arsenalowi 
3:4. Niemniejszą niespodzianką było 
remis, jakie osiągnął trzecioligowy 


Exeter City z silnym Blackburn Ro- 
vers. 

`W mistrzostwie Niemiec południo- 
wych, gdzie się koncentrują najlepsze 
drużyny całych Niemiec, rozgrywane 
są obecnie spotkania, finałowe między 
z moszczególnych grup. 


pierwszymi 


SZYBKI I LEKKI 


Czekolada Fuchsa robiona 
ma świeżem mleku posiada 
witaminy; zwiększa elasty= 
czność j Jodaje sih 


Niespodzianką niedzieli było remis, 0- 
siągnięte przez Wormatię z S. V. 
Fürth. Pozatem leader rozgrywek 
Bayern (Monachium) pokonał Waldhof 
(Mannheim) 5:1, a Kickers (Stutt- 
gart) — S. V. Saarbrücken 5:2. 
Walki o złoty puhar piłkarstwa cze- 
chosłowackiego przyniosły szereg na- 
der ciekawych spotkań, z których wy- 
szli zwycięsko pa zaciętym boju fa- 
woryci. Sparta z trudem pokonała Ce- 
chie Karlin 2:1, przyczem gra była 
zwpełnie otwarta, a jedynie znakomita 
forma trójki Środkowej napadu: Pa- 
tek, Silny, Vesely, zapewniła Sparcie 
zwycięstwo. 
Slavia znalazła też w Viktorii Żiż- 
kov godnego przeciwnika, z którym 
wygrała nieznacznie 2:1; bohaterem 
boiska był napastnik Puc, zdobywca 
obu bramek. W trzeciem spotkaniu 
Teplitzer F. C. zwycężył Bohemians 
(A. F. K. Vrsovice) 4:1, y 
W Szwajcarji prowadzą w mistrzo- 
stwie w niezmienionym porządku 
Grasshopers, Young Boys i Etoile Ca- 
rouge. 
We Włoszech Casale została poko- 
nana niespodziewanie przez słabiutką 
Pro Patrię, a prowadzenie grupy obję- 
ła Bologna po zwycęstwie nad Dom- 
mante 6:1. W grupie drugiej Genoa 
musiała zadowolić się wynikiem 1:1 z 
A) url sziyj a Torino pokonał Padwę 


) 
) 
( 
( ) 
D. 
A 


son, Stroem. 18 klm. — Anderson, Ut- 
terstróm, Hedlund, Jonsson, Ludgren. 
Skoki — Edman, Niłssom, Carlsson, 
Lindgren, Eriksson. Kombinacja— Ed- 
man, Nilsson, Carlsson, Lindgren, E- 
riksson, Nordin, 

Jazda sztuczna na lodzie będzie re- 
prezentowana przez mistrza z Chamo 
nix: Gilisa, Grafstróma, jazda szybka 
przez Anderssona i Almara. 

Kanadyjska drużyna hokejowa grać 
będzie w składzie następującym: Por 
ter, Sullivan, Taylor, H., R. i B. Plax- 
tonowie, Trotter, Hudson, Delahraye, 
Gordon, Fisher, Miiller, 

Mistrzostwa Niemiec w jeździe 
sztuczmej na lodzie zakończyły się 
zwycięstwem Rittbergera przed Fran- 
kem wśród panów, a Brockhófft przed 
Flebbe wśród pań. W jeździe parami 
triumiowali pp. Kishauer, Gaste. 

Mistrzostwa Europy w jeździe sztucz 
nej dla panów odbyły się w Opawie 
dn. 29 stycznia, przy udziale Austrii, 
Węgier i Czechosłowacji. Jak było do 
przewidzenia walka rozegrała się mię 
dzy mistrzem Świata Bócklem ł jego 
młodym konkurentem Schäfferem. 
Schäffer przegrał wskutek mniejszego 
doświadczenia i mie wycyzelowania 
wielu figur, w czem celował Bócki. 
Wymk szczegółowy 1) Bócki (Austria) 
— zdobywa po raz szósty mistrzo- 
stwo Europy z notą 371.70, 2) Schäffer 
(Austr.) 362.05, 3) Preisedker (Aus.) 
348.45, 4) Wrede (Aust.) 327.90. 

W międzynarodowych zawodach pań 
triumfowała p. Brunner (Aus.) przed 
p. Hecht (Węg.). Zawody w Opawie 
zakończyły się więc gremjalnem zwy- 
cięstwem Austrjaków, 

Międzynarodowe zawody  łyżwiar- 
skie w Oslo wykazały wysoką klasę 
Amerykan. 

500 mtr. 1) Halvorsen 45.4, 2) An- 
dersen 45.5, 3) Christonsen 45.6, A 
Moen 45.7, 5) Farrel (Am.) 45.9, 6 
Joffee (Am.) 46.1, 7) Bialas (Am.) 46.4. 

„5000 mtr. 1) Joffee (Am.) 8:42.2, 4 
Bialas (Am.) 8:50.1, 3) Ström (Norw. 
8:53.2, 4) Moen 8:53.3, 5) Christensen 
A 6) Murphy 9:13, 7) . Farrell 

1500 mtr: 1) Joffee (Am.) 2:27,7, 2) 
Christensen 2:28.9, 3) Murphy (Am.) 
2:30.7, 4) Halvorsen 2:31.2, 5) Bialas 
Am.) 2:31.6, 6) Farrell (Am.) 2:33.3, 
M wad kim. Moen (Nor.) wesiągnął 


Evensen, Larsen, Ballańgrud mie 
startowali, ponieważ trenują już w 
avos, przygotowując się do mi- 


strzostw Świata. 
Mistrzostwo Szwecji w jeździe szyb- 


kiej na lodzie zdobył po raz czwarty 
ndersen. 


NOWA ODMIANA SKIKJOERINGU 
Jazda na nartach za koniem już nie wystarcza. W ciągłej pogoni za szybko. 


1) Michand, 2) Martinetti, 3) Pianf, 4) 
Faucheux. 

W biegach za motorami (2 przed- 
biegi po 10 klm.) Francuzi Patllard i 


Breau nie znaleźli groźnych przeciw -= 


ników we Włochach: Bergam nim d 
Toricellim, których zwyciężyli bezape- 
lacyjnie. W meczu „Omnium“ Fran- 
cuai z trudem wywalczyli sobie zwys 
cięstwo w stosunku 114:106. 

Francję reprezentowali: Blanchon= 
net, Wambst, Lacquehay, Raynaud; 
Włochy: Binda, Linari, Piemontesi i 
Belloni. 

100 kim. bieg w Brukselli przy t= 
dziale najznakomitszych kolarzy słu- 
sznie nazwany „kryterium asów“, za= 
kończył się po heroicznej walce zwy- 


„|eięstwem Wautersa— 2:21:39.6 przed 


Buyssem, Delbecquiem i Ronssem. De- 
graeve i Van Kempen nie wytrzymali 
tempa i kończyli o 3 okrążenia z tyłu. 

Möller znowu triumfował nad staye 
rami zagranicznymi, wygrywając w 
Dortmundzie nejważm'ejiszy bieg go- 
dzinny z wynikiem 55.630 klm. i bijąc 
Miquela, Sausina i Snocka. W biegu 
15 klm. za motorami zwyciężył Sau- 
sin (15:46.8) przed Miquelem i Möls 


'| lerem. 


Czterogodzinny Weg amerykański w 
Münster wygrała para Frankenstein 
de Martini (160.840 klm.) przed Rau- 
schem, Hiłrtgenem i Ruttem, Montos 
nem, 


Tennis 


Już trzydzieści jeden państw zgło- 
silo się do rozgrywek o puhar Davi- 
sa, bijąc tem samem wszystkie dotych 
czasowe Tekordy, i świadcząc Wwy- 
mownie o ogromnym rozroście Spor- 
tu tennisowego. W strefie europejskiej 
przybyły Szwecja i Rumunja, w stres 
fie amerykańskiej Kanada i Kuba, 

Paryż otrzymuje wspaniały stadion 
tennisowy, nie ustępujący zupełnie 
słynnnemu Wimbledonowi. W stadio- 
nie tym zostaną rozegrane rozgrywki 
finałowe o puhar Davisa, Trybuny bę: 
dą mogły pomieścić 20,000 widzów. 

Młody gracz francuski George, któ- 
ry niedawno wsławił się zwycięstwem 
nad Cochetem pokonał w Brukselli do 
skonałego gracza belgijskiego Washe- 
ra w stosunku 6:1, 6:2, 7:5. G 
wygrała Holenderka Bouman, 
Armory 6:1, 6:2. 

Borotra został pokonany w Melboun 
ne przez Australilczyka—O0'Hara Woom 
da w czterech setach. Wynik jednak 
nie jest zupełnie miarodajny, ponieważ 
Borotra grał po raz pierwszy w ży= 
ciu rakietą, zaopatrzoną w metalowe 
struny. 

Anderson, słynny tennisista anstralij= 
ski, który nledawno został zawodowa 
cem, złożył podanie o przywrócenie 
mu praw amatorskich. Związek au- 
stralijiski podanie to odrzucił i będzie 
musiał zrezygnować z usług znakomi- 
tego tennisisty w rozgrywkach o pus 
har Davisa. . 


ma ma c 2 PW | 
Różne 


Zawody w hali w Stuttgarcie wyka 
zały znakomitą formę Houbena, który 
w trzech biegach na 50 mtr. osiąznął 
kolejno czasy 5.5, 5.6 i 5.8 sek. Skok 
wdal wygrał Dobermann z wynikiem 
705, kulę — Brechenmacher — 13.75; 
800 mtr. — Dammert — 2:04.7. 

Peltzer, jak wiadomo, otrzymał już 
pozwolenie na trzykrotny start w A- 
meryce, a ostatnio amerykański zwią= 
zek lekkoatletyczny ustalił terminy 
występów znakomitego Niemca: 2 lu- 
tego w Nowym Jorku — 800 mtr.; 10 
lutego — 1000 mtr.; 29 lutego na mi» 
strzostwach Ameryki — 1500 mtr. Na 
jednych z tych zawodów (10 lutego) 
spotka się Peltzer ze słynnym Hah- 
nem, o którego formie Świadczy wy- 
mownie wynik osiągnięty ostatnio na 
880 y. — 1:53.6. 

Reni Erkens, młoda pływaczka niea 
miecka przedsięwzięła próby bicia re- 
ikordów „en masse“, Płynąc ma 400 m. 
osiągnęła na 300 mtr. 4:28 (dawny re- 
kord 4:46), a na 400 mtr. — 6:08 (daw. 
ny rekord 6:25), P. Erkens ma zamiar 
korzystać ze swej wspaniałej formy tu 
porwać się na rekord na 100 mtr., naa 
leżący do p. Lehmann z czasem 1:14.4. 

Nową gwiazdą pływacką Ameryki 
jest młodziutki Samson, który przes 
płynął niedawno 100 y. w czasie 52.8, 
go odpowiada jednoj minucie na 100 
mir. s 
Czternastoletni Cecil Light (Austra« 
lja) przepłynął 220 y. w doskonałym, 
jak na jego wiek czasie 2:35.4, 


= 


ścią amatorzy sk'kióringu korzystają teraz z prowadzenia motocykli 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości ! m/m, szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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